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P A K T  C Z T E R E C H
n ieH łko  Polska. aiifftviko M da Kniei:- 'Viro,i- Moglibyśmy np. gkdtfć od rozdawaniu pfiństwo będ2i* uważało, że LiRa Na

‘  .  . , ,  ,  ,  -  ,  ,  - ,  - , , w a s z y c h  k u c n i j .  < k - z v w H c i e  nnyMko ,  w
ta, m e łv lko  blok bałt suki. ale i tufcir rodów jest /.niszczona —- i „odejdz ie  

z L ig i Nar. D alej podkreśla. iż nu 
zgodzi się na żadne dyskusje intei 
preta-cyjne. że procedura paktu czte­
rech n ie sprzeciw ia .-dę duchow i L ig i 
Narodów .

W  końcu jednak stw ierdza, iż w 
gruncie rzeczy  jest spokojny i p a trz } 
na te -wszystkie rozm ow y, na tę pak 
tom anję z iron ją, obserwując, jak w-iel 
cy w alczą o  rzecz, która ju tro  być m o ­
że zapadnie się w otchłań. W . (i.

A g e n c j a  t e l e g r a f i c z n a  w  P r a d z e  w y j a S n . a .  

i ż  « v w i a d  z n - m i o s z c z o n }  w  „ K u r j e r z e  P o r a n  

n y m "  r e p r o d u k u j e  m e a i p r o b o w a n - e -  z d a n i e  ;  

p i  j o . s t  d o k ł a d n ą  i n t e r p r e t a c j ą  z d a n i a  m . J i  

B e n e s z a .  J e d n a k  a u t o r y z o w a n y  w y w i a d  n i ?  

. a w i e r s  z a s a d n i c z y c h  z m i a n ,  a ł  j e d y n i e  j e s t  

o g ó L n i e  z ł a g o d z o n y  i  u s u n i ę t e  s ą  u s t ę p y  b a r ­

d z i e j  o s t r e .

angielskie.
skif.m. musi być przyjęty przez 
wszy stkieh sy guatarjuszy.

4J Równość praw  musi być przy­
znana Austrii, Uułgarji i AYęgrom na 
tych samych warunkach co Niem  
com,

Dziennik dowiaduje sic, żc Niem  
cy rówrnicż zi*cdagowały poprawki do 
paktu 4 mocarstw. W obec wyjazdu  
niektórych premjerów i innych głów 
nycb delegatów rządów do Waszyng- 
lonu zachodzi obawa —  pisze „Daily  
Telegraph * —  że rokowania w  spra­
wie paktu ulegną odroczeniu aczko! 
wiek z drugiej strony jasnem jest, że 
konferencja 4 rnoem-stw musi się 
wkrótce odbyć, aby uzgodnić wszyst 
kie złożone projekty.

Z drugie j strony N iem cy również 
uderzyły Mac Donalda, ośw iadczając, 
że o ile poparłyby pakt 4 mocarstw 
w  jego pierwotnej formie, o tyle od 
mawiają poparcia paktu w  zmieuio- 
uej postaci, alliowie-m zm iany te. c z y ­
nią go  dla N iem iec bezcelow ym  
Rząd Hitlera rozważa! projekt jedy 
nie dlatego, że zamierzał użyć go «  
swej polityce rewizjonistycznej pi‘zc- 
ciwko Polsce.

Od chw ili, k iedy by ły  Iwórca par- 
tji socja listycznej w- \nglji a ohecny 
szef rządu angielskiego, uzależn ione­
go od  łaski konserwatystów. Ramsay 
Mac Donald po fa tygow a ł się do Rzy 
mu i z ust twórcy partji faszystow ­
skiej i szefa rządu w łoskiego, Bcuiilo 
M ussohniego usłyszał że dyrbla! Lirę 

nad Łuropą mu objąć .konceru czte­
rech mocarstw' —  upłynęły dwa ty  
godnie w-śród ogrom nego  napięcia i 
w ie lk iego  gwałtu, jak i spowodowało 
rzucenie tak sensacyjnej bom by w  ż y ­
cie po lityczne państw europejskich.

W  ciągu tych kiiku  dni zdołano w 
iLuropic w yczerpać k ilka kadzi atra­
mentu, by  w ypisać tysiące artykułów 
dyskusja na temat dopuszczalności 
czy n iestosowności stworzenia w  Eu­
ropie aeTOpagu czterech, m ających 
narzucić swe „sic volo, sic iube-o ' 

przybrała o lb rzym ie rozm iary. Po ­
nadto u jaw n ione zostały już dwu uzu­
pełnienia - czy  też przeistoczen ia 
p ierw otnej koncepcji MiassoTiniefo: t. 
z.w plan angieLsk i ,m em orandum 1' 
i rancuskio.

Sto w (‘ni atm osfera, naładowana 
elektrycznością., grzm oty i b łyskaw i­
ce, w ielobarw na tęcza urojeii dta jed ­
nych i o łow iane, ciężkie clnnur\ dla 

'innych.
P ierw otny plan M'u»sQjiniego w 

tych dw óch  tygozlniach uległ pow aż­

nej modyfika< ji, w Niem czech w ido- 
czne jest z lego  poważne zan iepoko­
jenie, bo dla rządu H itlera „Interes- 
sengenieinschaft" czterech mocarstw' 
w koncepcji M ussolin iego hyla naj­
dogodniejsza. A le  i te zm iany p ro jek ­
tu Mussoliniego, w-prowadzone przez 
m ężów  stanu angielskich i Iranciu- 
kich n ic obalają idei przew odnie j, 
która przyśw iecała w odzow i fa s zy z ­

mu Ainglja i Francja  usiniąi slępi' 
n ieco ostrze dyktatury „czterech  " nad 
Eu ropą „ al(‘ zasadniczo każdy „pakt 
czterech1’ nie byłby nic/ein limem, 
jak obaleniem  wyprowadzonej T ra k ­
tatem W ersalsk im  struktury p o litycz­
nej, uśmierceniem L ig i N arodów  i 
groźbą now ych  w ojen.

D latego też wszystkie le starania 
i w-szystkie te m isty fikacje, które d y ­
plom acja i po lityka  angiclsko-francu- 

ska w ykonuje, aby pom ysł Musisoli- 
n iego uczyn ić m ożliw ym  do przyjęcia 
dla innych państw —  me na w ie le  się 
zdadzą. Czy .dyktatura czterech' bę­
dzie się nazywała- tak c zy  inaczej, 
czy tekst „paktu  czterech1' ubrany 

będzie w  bardzie j lub m niej '-szczere 
słowm, czy będzie w n im  siow-o „n  - 
w iz ja 11 czy nie, czy  zastrzeżone w  nim 
będzie, że cztere j d j ktatorzy n iczego 
nie postanow ią w  nieobecności d e lik ­
wenta, k tóry m iałby paść o fiarą  ich 
,.nakazów '11 —  to zasadniczo nie zm ie­
n iłoby istoty rzeczy.

T o  też zarówno ze strony Polski, 
jak i Małej Ententy, od p ierw szej 
chw ili, gdy u jaw n iony został pomysł 
„paktu  czterech11, nic pozostaw iono 
ani na seKundę pro jek todaw ców  w 

wątp liwości, jak „ in n e  państwa'1 za ­
patru ją się na taki pomysł O dpo­

w iedź Polsk i i M alej Entent} brzm ia­
ła . nie! I n a tem .stanowisku W arsza- 
wa. Praga, Belgrad, Bukareszt w j 
trwają, bez względu na to, czy  M a j 
Donald zdoła przekonać o zaletach 

paktu czterech11 op in ję w swoim  

kraju, a  Paul-Bcmcour po lityk ów
1 rancu.śkich.

W ięc  choćby i |pfciame*ity w L o n ­
dynie i Paryżu  stanęły za Mac D onal­
dem i Paut-Boncourem  —  to przyszli 

k lienci11 koncernu „czterech  , a m ię 
dzy nim i w pierwszym  rzędzie P o l­
aka. stale i n ieodm iennie zajm ą sta­

now isko negatyw ne i n ie będą s-ę 
uważali za zw iązanych żadnym  ,,pak- 
lcm “ ,

Zresztą: cóż za ciężar gatunkow y 
w oże  m ieć taki „p a k t11, jeże li poza za- 
sięgiern jego  w p ływ ów  znajdzie się

potęgi na sw iecie jak .iaponjfi, So- 
w ifdy, Stany Zjednoczone?

W rzawa, rozlegająca się obecnie -v 
Europie, krzątanina połiiy k ó w  f r a n ­

cuskich i angudsk ich. aby przecW . 
uratować jrozory koncepcji takiego 
czt(‘rogłow cgo organu nadrzędneg-) 
nad L igą  N arodów  jest skazana 
na fiasko. Potrw a ta w$zawa i krzą ­
tanina jeszcze czas jakiś ale musi 
usiać gdy pewne jednostki w-C F ran ­
cji i Angl ji uśw ladoniią sobie dokład­
nie, że pom ysł obu w odzów  nacjona­
lizmu godzi w  bezpieczeństwo i po­

kój —  i że zwarta postawa w- :yst 
kich poza „czw órk ą11 w yklucza moż- 
iiw osć realizow an ia  pom ysłów7, w y ­
lęg łych  w  głowach anck.sjonistów' i 
rew izjonistów ', m arzących o  nowych 
podbojach i ^wpjłtac-]|

Jeśli zaś chodzi o stanowisko [b li­
ski zgodne zresztą / tem, co w łaś­

nie /. cala stanowczością podkreślił 
'm ieniem  M ałej Ententy czechosło­
wacki m inister sprawr zagranicznych 
dr. Benesz to m y nigdy nie sta 
liśm y na .stanowisku, że zamknięta 
jest droga do porozum ień  m iędzyna­
rodowych. A le podstawowa, rzeczą 
stule być musi. że te porozum ien.a 
być m ogą t\lko biletarno, a fin a lizo ­
wane jedyn ie na terenie L ig i Naro­

dów, WiSzcjkie. .nadbudówki1' na 
gmachu L ig i i każdy dyktat /góry 
przez jakiś konceim jest niedopusz- 
czaln\ i !o buz względu nu to. kto 
w nim bierze udzmł

Od tego zasadniczego stanowiuska 
1’ olska absolutnie nie odstąpi Uważa 
ona każdy „pakt czterech czy pięciu 
czy w ogóle jak iegokolw iokbądż zes­
połu za nieilopu.szczalny, lio n iezgod 

;iy j duchean L ig i Narodów .

T o  byłofc'y nasze stanowisko 
negatywne. A  .pozytyw ne brzm i: nie 
uw ażalibyśm y się za zw iązanych  lub 
nawet tylko skrępowanych w naszych 
działaniach żadnym  „paktem  , na 
który nie dalibyśm y swej zgody i na 
k ló ry  n ie dałaby /.gody rów nież i L i ­
ga Narodów7.

A że w  tym poglądzie Polska nie 
jest wcale odosobniona, żc coraz w y ­
raźn iej uw idocznia .się, iż pogląd P o l­
ski staje się wspólną własnością p rze­
ważającej w iększości państw europej­
skich - wszelk ie dalsze starania in i­
c ja torów  dyktatu ry czterech '1 nie 
mogą doprow adzić do żadnego kon­
kretnego rezultatu. Starania te m ą - 
cają nastroje w  Lu rop ie  —  to  p raw ­
da A !e  w  swym  ostatecznym  efekcie 
są bezskuteczne. E fem eryda „paktu 
cztercelr jest skazana na fiasko.

M .

Mocne słowa min. Beneszu 
n pakcie 4-ch.

„K irr je r  P oran ny" z. dnia <S. IV  
podaje w yw iad  u ministra spraw za ­
granicznych Czechosłowacji Benesz a 
w spraw ie dyrek tor jatu czterech 
państw zachodnich.

W  w yw iadzie  tym  min. Benesz 
podaje, iż p ro jek t dyrekt-orjatu 4-ch 
bi ł mu znany już poprzednio, czego 
dowodem  jest odpow iedź udzielona 
przez Małą Ententę, zanim  św iat d o ­
w iedzia ł się o istnieniu tego projektu. 
Słusznie imin. Benesz podkreśla, iż 
dziś jest ni-e do pom yślen ia p ow tó rze ­
nie ;się koncernu europejskich  mc 
carstw, k tórych  ongiś pastwą padła 
Polska i była parcelacja Bałkanów. 
Stworzen ie paktu 4-<ch jest sprzeczne 
z paktam i L ig i N arodów  i, chociaż 
autorzy paktu podkreślają, ż(| chodzi 
im  o pokó j —  zdaniem  m in Benesza 
— rezu ltat paktu zupełnie do poko j i 
nie będzie ]K>dobny. W  konsekw encji 
m ogłyby n(ustąpić i inne pakty, co 
doprow adziłoby do kom pletnej anar- 
ehji, bo:

„fNttezego bowiem my. Mała Kntrnta ra­
zem z Polską nie mielibyśmy stworzyć no­
wego paktu? Także klubu pokoju! Jeżeli wy 
koniecznie cneeeie zmieniać nasze granice — 
nie widzę powodu, abyśmy — klub państw 
mniejszych" ndr mieli zająć sić w aszem1 spra

imię trw-rJiegw p-fikojiC.
Dlaczego np. Polska me miałaby otrzy­

mać kcJoilij afrykańskich? Jako terytorjum 
jes7 większa od Włoch, a za kilkadziesiąt 
lat będzie liczebnie równie wielka jak one. 
Dłcezego np. Rosja sowiecka nic miałaby 
utworzyć razem z Chinami ktubu „dwóch"', 
ab; się sprawą indyj angielskich?

Min. Benesz uwużu iż „D j-rektor- 
ja t“ może się za jm ow ać jedyn ie *-wo­
jem  i sprawam i, gdyż ma ich dużo i 
tylko ich obchodzące; zaś spraw i in­
nych państw n ie mogą należeć do 
„Dyrektorjahifcl^ a na żadne „p rzy s 1;:- 
w iam  krzesełka11 on się n ig d . ni? 
zgodzi. Energiczn ie i mOe.no mm. Bt 
nosz staw ia kwcstję; że jeśli L iga N a­
rodów  zaakceptuje procedurę, która 
zam ierza stosować paki 4-ch, to jego

Propozycje
LO N D YN . (Pat.) „Daily Telcgi-ajih14 

donosi, że peogiuzyeje angielskie, 
przedstawione w  Paryżu w związku  
z paktem 4 mocarstw, są następujące:

1) W ie lka czwórka mocarstw hę 
dzie pracowała razem, aby zapewnić 
pokój.

2) Co do możliwości dyskusji z ‘ty­
tułu art, 19 paktu Ligi inne zaintere 
sowane mocarstwa będą współpraco­
w ał}7 z wielką czwórką ua stfcjłn- rów ­
ności. O ile oorozumienie będzie osiąg 
niętc, zostanie ono przekazane Lidze 
N arodów .

3) Brytyjski proy kt rozoeojęnic, 
słanowiąt*y kompromis pomiędzy sta 
nowiskicm nicmieckicm a francu-

wvadczyl Cbiunbcrlain •— nie nadaje Kię do

B E R L IN . (Pat). .Boersen ku rie . 
Ogłasza artykuł Mussol niegn, zatytu ­
łow any. ..1-dca rew iz ji kroczy nap 
i/ód". Autor artykułu staia sią na 
wstępie wykazać, że Mała Ententa nie 
n:oż( być uznana za piąte m ocarstwo 
z uwagi na pr,'cci\vieiisfwa interesów 
pohtycznych i gospodarczych ]X)mi(;- 
dzy jej cz.tonkami. Celem w łaściwym  
now ego paktu, zawartego przez Małą 
Ententę, jest —  jak stw ierdza Musso 
lim  —  utrzym anie status quo i ro z ­
bicie w sze lk ie j próby rew iz ji trak ta ­
tów  pokojow ych . M im o to Musolini 
jest zdania, że idea rew izy jna  czyni 
•postępy i staje się siln iejsza od papie­
rowych protokółów  P rem jer Yrloski

Qavis w
B E R LIN , (Pat). W  sobotę przed 

południom p rzyb y ł do cBrlina am ba­
sador Norm an Dav;s w Towarzystw ie 
małżonki i 2 doradców am erykańs­
kich. W  południe DavVs p rzy ję ty  bel 
przez prezydenta Himdenburga. P od ­
czas audjencji obecny był minisb-r 
spraw zagranicznych R zesz} von Ne- 
urath. O godzin ie 18 Davis od b rł dłuż 
szą kon ferencję z kanclerzem  M ille­
rem i m inistrem  Niuiralhem.

B E R L IN , (Pat). W  zw iązku z pa 
bytem  Davisa w  Berlin ie ..Local Ait- 
zeiger donosi, że de legat am er k ń-

pr7ypom ina w reszcie sw e ośw iadcze­
nie, żc trakta iy nic są w ieczne i że 
ciężk ie /.uwikłania daetzą 'się uniknąć 
tylko przez rew izję  traktatów . .Musso 
iiui doda je tutaj uwagę, żc tego rodzą 
ju rewiza, której celem  j,,sł uniknię­
cie now ój katastrofy wojennej, musi 
być prow adzona przy ])om ocy L ig i 
Narodów , jak to  zresztą p rzew id yw a ł 
i dopuszczał przedłożony pakt. Autor 
artykułu kończy przestrogą, że jeżeli 
L iga Narodów  nic przystąpi w czas i 
z ■zachowaniem niezbędnych ostrożno 
ści do rozw iązan ia tego zadania re­
w iz ji, to los je j (L ig i N arodów ) zgóry 
jest przesądzony

Berlinie.
ski p rzed łóż} rządow i Rzeszy o fic ja l­
ne zaproszenie prezydenta Stanów 
Zjednoczonych na konferencję p rzy­
gotow aw czą do W aszyngton  u celem 
przeprow adzenia  rokow ań w  spraw ie 
długów w ojennycli i rozbrojen ia

Rząd niem iecki zakom uniku je Da- 
yisew i, że Niem cy są prŁedewszys:- 
kicm z:.interesowane w7 dojściu do 
skutku praw dziw ego  nokoju euro,pej- 
skiego. L iczne truaności po lityczne i 
gospodarcze dadzą się usunąć tylko 
p rzy  pelnem równcnij Ara wn i en i a Rzc-

czasow i kom isarze Rzeszy dla poszczę 
gólnych krajów . K ra je .mniejsze o lr z y  
m ają wspólnych kom isarzy.

Drugi ri&pad na skadentlKów 
Polaków.

BfBNIK. (Pat). Dnia 7 bm. między gttdz. 
18.30 a 19.30 napaliła yrnpa Wemwiw w Rj 
óiKtewach na 4 akattrmików 1’otaków z Ryb­
nika, którzy przyjemni! do tej miejscowości 
w oilwledziiiy. Napastnicy zatrzymali sama- 
cnóC i jconego akademika z R haika pobili, 
wykrzykując przy tem „Heli Uitier*. Irees; 
z Patoką" ( i-az wygrażając po niemiecku, tź 
będą prześladowali kr /A ego mówiąeego je 
zykutn polskim. W<1 rttX:Tm, natychmiast do- 
chodzena i ujęto ,7 sprawców napadu, % któ 
ryeh jr.tlen posiadał swastykę hitlerowską.

Jest to już drugi w tym tygodniu napad 
na akademików pclskich r.a tutejszym tere­
nie.

K rw aw a 79 jś ^ e  we Wrocławiu
KERLNV. (Pat). 1’fiieglej noey doszło we 

Wwoolawśu do śrwawyeh starć, połączonych 
ze .strzelaniną n.ieózy grupauii przeciwników 
politycznych.

Zaiseią rozpoczęły się w lokalu publicz­
nym, w którym ezęśŚ zebranych zażądała o- 
degranbn pieśni narodono-socjalistycznei, co 
mwdlslo sprzeciw u (>ozostatyeh gości. B ó j ­
ka pj/eniasla się na ulicę, g d z i e  padły strza 
iy. lheóct! młodych robotników zostaio zabi­
tych. Szereg iuitych ranionych Zabici i ran 
ni są czttnUiimi pariji narcdowo-cocjaiislyąz 
nej. W schoię nad ranem policja przy porno 
cv oddziałów na rod-owo-soe i a I i.st y e z n y cl. nrzą 
rfziła obławę w mieście, dok on -wując lica 
nyeh rewłzyj i airoztowań, Skonfiskowano 
wielka ilość broni. Doszło do starć, podczas 
których policja użyła broni palnej. W cza 
sir tej akcji ulr-e były zamknięte przez po 
llcjc. Przechodniów poddaicano ścisłej re 
wizji.

^apen i Geering Jadą 
do R?vmu.

B E R L IN . (Pat.) W icekanclerz I :.i 
pen w yjechał w czora j w ieczorem  do 
Rzym u M inister Goering odjechać 
ma —  jak podaje prasa —  w n ied zie ­
lę. W y ja zd  m in istra Goeringa —  w/g 
,,V'Oelkischer Beoliachter" —  ma na 
celu om ów ien ie z w łoskim  m im slrem  
lotn ictw a szeregu kw esty j z zakresu 
kom unikacji napow ietrznej.

L(kM)V,N. (Pat). Przemawiając w Bit 
minghain, Austrii Chamberlain ośw4adczvł 
między inneml, żc w Niemczech ożywia się 
zi?ów cechujący je dawniej duch podboju. 
Przed iN.ojęcśein sprawy rewizji traktatów 
pokojowych oraz stanu zbrojenia Niemiec 
musimy być zupełnie pewni — mówił —• 
Chamberbun — że duch podboju zniknął już 
u Niemców i że dążą one do równości zbro­
jeń pcpreshi dla własnego bezpieczeństwa i

Dupesza do Marsziłkst 
Piłsudskiego.

W A R S Z A W A , (Pa ł). Pan M arsza­
łek Piłsudski otrzym ał następującą 
depeszę:

Z ok azji pełnienia p ierw szej o f i ­
c ja ln e j fu nkcji i bytności w  Modlinie 
now ego  biskupa potow ego wszyscy 
zebrani składam y Ci, Panie M arszał­
ku posłuszne w yrazy  cz< i i hołdu.

Biskup połowy ks. Gawlina. 
Generał brygady SzjIIing.

K ję r  ieszcze zaproszono.
W A S Z Y N G T O N . (Pat.) Departa 

ment Stanu w  W aszyngton ie  oznaj 
■mia, że zaproszenia do w zięcia  udzia 
łu w  naradach gospodarczych w ysła­
ne zostały, poza głów nem i m ocarst­
wam i europ“ jsKienii, rów n ież i do 
Japonji, Chin, A rgen tyny, Chile i Bra-
zyiji-

Zi nianj* w koncernie wydaw­
niczym M«sspigo.

BER1.1N, (Pat). W 1 berlińskim  
koncernie w yd aw n k zvm  Mossego do­
szło do zasadniczych zmian, zarówno 
w -stanie posiadania, jak i w redakcp 
w ydaw n ictw . D otychczasow y w łaści­
ciel koncernu Łachm anu Mosse us­
tąpił. Koncern przeszedł w ręce ad 
hoc utworzonego tow arzystwa z og 
neniczoną odpow iedzialnością, kló/e 
ob ję ło  „B erłin er Tageb la tt '1, ekspedą) 
cję anonsów i inne w ydaw n ictw a t e ­
goż koncernu. Mosse o tr„ym a rentę 
roczną w wysokości 100 tysięcy mk. 
Na czele koncernu slajt dyrekcja  
Hunis-lreai'1 Rzeszy Osłem ua czele.

Nftgła Śmierć Arcybiskupa 
MaAkowskletio

[AVÓ\V. (Pat). Dnia 8 bm. o godz. 15 w 
puriągu osobliwym na ltnji Lwów—Przemyśl 
zmarł nagle arcybiskup Piotr Mańkowski i  
Włodzimierza Wołyńskiego

M iijtiiy młutem & kowadłem.
L O N D Y N . (Pat.) O m aw iając w : 

zytę rum uńskiego m in.stra Titulescu 
w  Ix>ndynie, „D a ily  H era ld " tw ierdzi, 
że rumuński m inister spraw zagra­
nicznych zadał Mac D onaldow i powa 
żny cios, ośw iadczając, ~że w żadnym  
wypadku Mała Ententa nie przystąpi 
do narad z grupą 4 mocarstw. Ru­
muński m in ister dodał, •/.̂ usiłowanie  
rewizji traktatów pokojowych w spo­
sób. proponowany przez paki 4 mo­
carstw oznaczałoby wojnę.

Ostrzeżenie Chamberlaina.
utrzymania pokoju — Chwila obeenc — oś-

B E R L IN . (Pat.) Gabinet Rzesz\ 
na p ią tkow em  posiedzeniu w ieczór 
nem, oprócz ustawy o ścisiem  zespo­
leniu k ra jów  zw iązkow ych  z Rzeszą, 
uchwalił ustawę o przyw rócen iu  za 
w odow ego  stanu urzędniczego. W s/v- 
scy urzędnicy, po-wołani do  służby po 
dn.u 19 listopada 1918 roku  bez z a ­
chowania odnośnych przep isów  lub 
bez odpow iedn iego wykształcenia, zo ­
staną w ydalen i. Rozporządzenie ło 
rozciąga >się rów n ież na pracow n ików  
i robotn ików  Rzeszy, k ra jów  z w ią z-

G t o z  y
R B R L ty  'Pa ti. Prasa, ogłaszajijc ostatnie 

(łosi aą o w iania gałzaietu, podkreśla, że usta 
wa o zespól-:nia -krajów zw iązkow ych  z Jtzr 
szą s tanow i zaśadn-iozy k rok  n a  d rodze re ­
fo rm y  ustroju Rzeszy7.

„D eutsche AUgemei-ne Ztg.“  ipisze ż e  na­
m iestn icy R zeszy o zn acza ją  pop-roslu koneec 
daw nego nieinieckSego federałizm u .

„D e r  T a g "  zaznacza, że parlam entaryzm  
ja k o  form a opanow an ia  w ładzy  w  krajach  
w chodzących  do Rzeszy zostanie unioesi 
w iana. "W eim arskie republik i p rzes ia ły  ist­
nieć,

„kreuzzt-g." podkreśla, że dża rea lizac ji 
zadań państw ow ych  w  zw iązku  z walką o

I1FR1 IN. (Patg W  sobotę wdcezorem od 
był się apel narodono-socjalistycz.nych od­
działów .szturmowych z Niemiec, i Austrji. 
W Berlinie w palaeu Sportowym, po uroe/y 
styni raporcie 20 tysięcy szturmowców, kanc 
ter z Hitler wygłosił przemówienie, tiaa.srnito 
wune przez w.szystkie radjostacje niemieckie.

Hitler w przemówieniu swent nawiązał d l 
yziejów powstaijia narodoWo-hitlerowskich 
laidzirdów szturmowych, zaznaczając, że tm

A?2l sztormowe^ httlerowsklch.

Hin prem|®rem pruskim.
B E R L IN , (Pat). U rzędow o komu 

ińkują, że m in ister Goering zoistanie 
m ianow any preanjexein pruskim. \ATi- 
cekairclerz PajKrn, k tóry pełn i urząd 
kom isarza Rzeszy dla Prus, obejm ió

kow ych  i gm in. Ustawę tę pustano- 
w iono  dalej rozciągnąć na adw ok a­
tów— Żydów  przez odpow iedn ią  zmia 
nę odnośnego prawodawstwa

Równocześinie gabinet w prow adził 
ponow nie tytu ły i ordery. O rdery i 
odznaki przyznaw ać m oże tyiko pre­
zydent Rzeszy, tytu ły —  prez A lm , 
i nam iestnicy, w  Prusrfch zaś pian*jer.

Następnie zatw ierdzono projekt u 
staw y w  sprawne u,.nania dnia 1 maja 
juko święta narodow ego p rac }.

prasy.
swołroćfe N iem  ee osiągn ięte d a teso  posunię­
tą cen tra lizację

.,Vro.ssische Z lg ." zaznacza, że dotychczas 
w j dane i p rzygo low an e  ustawy stanow ią do 
ip-iero początek  na drodze do re fo rm y  ustroją 
Rzeszy- Po-zoslaj-; jeszcze kw estja  now ego 
podzia łu  adm in istracyjnego.

„Vioelkis-chcr Beoliiuch-Ler" zaznacza, żc 
c-zasy. k ied y  w  ramach republikańsko - pań ­
stw ow ych  odbyw ata -się w a-l k a party jn o  
polityczna o władzę, mśnęty b ezpow rotn ie  
W eim arsk ie  państwo party jn e złożono osta 
łeesn ie  do grobu. O becn ie k roczy  ni 'm ieck ie  
p.Lńslwo narodow e.

tylko ruch eałybaiwilzięoza zwycięstwo. Dzię 
kując za dotychczasową wierność, kaclerz 
oświadczył, żc gdy narodowi socjaliści staną 
za 4 lata przed narodem, to wyrazi on im 
swe zaufanie.

Przt-d i-ueheni nai-odowo-soejalisiveznym 
stoi drugie z rzędu wielkie zadanie, a miano 
wicie pozyskanie narodu niemieckiego.

Po południu odbvł sic przemarsz oddzia 
lun przez ulice miasta.

inne ważne stanowisko państwowe. 
Dla pozostałych k ra jów  zw ią zk o w w li 
zam ianowanych będzie  10 nam iestn i­
ków, którym i -przypuszczalnie wt w ię ­
kszości w ypadków  pozostaną do,ycń-

sz\ \ lemii ci;ii‘ i.

Odznaka broni pancernej.

W o-nmim wyiszk-oienia broni pancernej Odznak Pancernych oficerom i podoficerom, 
odbyło się -ro-zdamie przez gen. Fabrycega Zdjęcie nasze przedstawia moment rozda- 

ezynienia Niemcom jakich ko! wiek ustępstw pierwszego -wiceministra Spraw Wajjikowyen w.-inia oilrnak -przez gen. l-a-brycego. 
BEsaBHwuiiJiiiiiiŁumiLiB»Mi»aBaan̂ — m m —

ł POD ZflAKU SWASTYKI.
Prtywrocedfe zawodowegc stanu urzędniczego

w Niemczach.

MussoUiti o rew izji grenie.
a
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Funlusz bracy. Zaostrzanie się stosunków angio-suwieckich.
W A R S Z A W A  (Pat). P rzem ów ił' 

meip. prom jera P w sto ra  na p iirw szem  
posiadien iu  “naczelnego Kom itetu 
Fundusats Pracy w dniu 7 kw ietnia 
roku buv.

Proszę Panów ' Jeżtli p rzyp om ­
nimy sobie dwa poprzednie posiedze­
n ia o rgan izacyjne ’  kom dctów  pom o­
cy bezrobotnym  pierw sze z pr:i"d 
łat 2 i drucie z roku zeszłego, to bę- 
d7itany m ogli .'.twierdzić, że w  owcze 
sm a li naszych rozm ow ach i dy.okm- 
jacn błąkała się bez*ustan.ku tęskna 
myśl, aby nie ograniczać pom ocy dla 
bezrobotnych  tylko do strony 
chary tah wnej, ieS ! uczynić c.O.ś w ię ­
cej: przyjść bezrobotnym  z pomoeą 
w k-pszy, skuteczniejszy sposób, przez 
ddnn. im możności prace Dzięki ak 
c ji Sekcji Pracy, której p rzew odn i­
czącym  był sen. Iw anow ski, udało się 
naw rt w jednym  roku coś niecoś w 
tym  kierunku zrobić. O koło 40 tysię 
cy bezrobotnych  zostało zatrudnia 
nycli, a więc, jak na ówczesne m ożli­
wością dość dużo zostało pod tym 
względem  zrobiono.

Tęskna m yśl ówczesna, dzięk i in i­
c ja tyw ie  poselskiej, teraz otrzym ała 
m aterja ine ujęcie. Pow.st.il Fundusz 
Pracy, który zastąpi Fundusz Pom ocy 
Rezrobotinym. Źród ła i zasoby Fun­
duszu P racy nie są zbyt w praw dzie 
duże, ale będziem y pragnęli uczynić 
wszystko, aby ich użycie dało jak  n a j­
w ydatn iejsze w yn ik i. Celem Fundu­
szu Pracy będzie przepruwadzem ie y 
pośrod całego m nóstwa robót potrzeb 
nych. pożytecznycti, koniecznych tu 
k ich  robót, któreby właśnie dla spra­
w y bezrobocia m ia ły n ijw iększe zna­
czenie. to jtst takicli, któreby zaw ie ­
rały w swoich  kosztach najw iększy 
procent robocizny, oraz takich, k tó re ­
by pom ogły zmnmjszyć. napięcie bez 
robociu  w tych środkach, gdzie ono 
jest najw iększe, a zatem Górny Śląsk, 
zagłęb ie Dąbrowskie, woj< w ództw o 
łódzkie, W arszawa. N iektóre roboty 
zostały już rozpoczęte. A by nie tracić 
czasu M in isterstwo O piek i Społecz­
nej p rzygotow ało  już rw idencję ro z­
m aitych  robót i przeprow adziło  ka l­
kulację pod w zględem  finansow ym  i 
pod w zględem  zastosowania pracy 
ludzkiej.

Fundusz Pracy pod względem  o r ­
gan izacyjnym  składa się z Ko 
m item  i D yrekcji. Na czele K om ite­
tu sta je p. prezos KI urn er. Pan prezes 
K larner, a wraz z nim  i inni człon ­
k ow ie  dotychczasow ych  kom itetów  
pom ocy be/.robutnym, zw łaszcza p. 
m inister Jurkiew icz m ają za sobą już 
pow ażny dorobek wykonanej pracy 
i dośw iadczenia. Zastępcą prezesa zo ­
sta je dyTektor BGK Drecki. Na czele 
D yrekcji s ia je  pos. M adeyski jako dy 
rektor naczelny, oraz dw óch  dyrek to ­
ró w : jeden do spraw  pracy —  iinż. Za- 
grodzk i, zastępca głów nego insp. pra­
cy, drugi do spraw' pom ocy doraźn.-i 
—  nacz. Grunwald.

Chciałbym  tu podkreślić, że tej 
drugiej części pracy nię można zan ie­
chać, zw łaszcza na początku. —  Nu 
zakończenie chciałbym  wyra;zić sw o­
je  gorące życzenie, aby prace zapo­
czątkowane przez Fundusz stały się 
zachętą i podnietą dla wszystkich  o- 
byw ate li do podejm ow ania robót, rao 
gących  zm niejszyć bezrobocie i by 
stały się one zapoczątkow aniem  n o ­
wego, żyw szego  okresu w naszem ż y ­
ciu gospodarczt nr. W  te j m ysii skła­
dam wszystkim  panom  gorące życze ­
nie „Szczęść B oże".

M OSKW A, (Pat). I chw ały pacla- 
menru angielskiego, dotyczące em­
bargo na towary sowieckie, wywoła  
h  w Moskwie wielkie oburzenie. Pra 
sa sowiecka zareagowała na nie nie­
zwykle ostro, kwalifikując uchwały 
Izby Gmin. jako objaw „zoologicznej 
nienawiści konserwatystów do w ła ­
dzy sowieckiej". Sprawozdania z, roz­
praw' Izby Gmin zajmują niemili eaf ■ 
kowicie pierwsze strony dzisiejszych 
dzienników moskiewskich.

.Jzwiestja" artykuł wstępny koń

cza oświadczeniem, że groźby angiel­
skie nie będą miały żadnego wpływu  
na przebieg procesu inżynierów an­
gielskich. „Izwiestia" piszą, że „ w o ­
bec jaskrawe j niew “półinieruośei po­
między przedmiotem konfliktu a za­
rządzeniami rządu angielskiego pow­
staje przypuszczenie, żi przyczyny ta 
kiego zachowania się angielskich im- 
perjalistów leżą g łęb ie j". Pismo za 
powiada, że de wyświetlenia tych przy 
czyn jeszcze powróci.

N O W E  W Z 0 1 Y
w s p a n i a ł y c h  ha f tów ,  
w s t ą ż e k  i p r z y b r a n i a

£a Żydów
PARYŻ. |I‘at). Kardynał Yerzlter ogłosił 

Uz.iś Jist pasterski, zalecający klerowi oraz 
wiernym wznoszenie mediów dla odwróce­

nia nieszczęść, k*orr spotykają obecnie Ży 
■(łów-.

Audiencji nie było.
H  UiS/. U V A . ( ! ’at). .Niektóre pismu po­

dały wiadoir, ść, jakoby am basador włoski 
był w ostatnich dniach przyjęty na audjeueji

p rzez  Marszałka Józefa Piłsudski ego. Dewai 
dujemy sir, że wiadomość ta u-ie ma pod­
staw.

K p i 3 m a u  skazany na 20 M  ó ą i k h h  robót
B UKAR ESZT, (Pat) Zapadł -vyr«fr w  pro 

ce.sie kpf. Rcncin, oskarżonego o zdradę la- 
jtar.uie wojskowyeh 1 szpiegostwo na rzecz.
w a a a a w f f zaśgam

ościennego państwa. Oskarżony skazany /<>- 
slai na 20 tal oi—żkich robót.

P OLI TY CZNE SKANDALE PARYŻA
Dziw ir się dzieją rzeczy w tej chwili w 

Paryżu. Raz po raz wychudzą na jaw- afery, 
które Świat poLilyrzny lii  Republiki stawia 
ją  w  dw uzn.-czniaa i nienułem świetle. Oplu  
ja  publiczna nie zdążyła jeszcze ochłonąć /. 
rewelaeyj jednego skandalu, gdy już następ 
uy trzyma aa uwięzi je j uwagę. Czy/.by Lsiot 
int ecś się psuło w państwie duńskiem? - — 
W  każdym razie sploi afer różnego rodzaju  
daje łatwą broń w rękę przeciwnikom dzi­
siejszej klasy rządzącej, emanaeji demokr.i- 
tyezoo —  parlamentarnego reżimu.

K U R Z A  W  S O € J A L I S T ¥ C Z W E M  G N I A Z D K U .

Najbardziej soczyste I groteskowe są pe- 
rypelje skandalu, w jaki uwikkiali się dwaj 
pi te:.iaci socjalizmu tam cnskłrgo, Leon 
Blum i sekretarz generalny partji 1'aul Fau- 
rc z winy krnąbrnego i namiętnie broniącego 
swego praw a do miłości i piękne j żoay człon 
ku partji —  Sabatiera, urzędnika ininisler.sł 
wa marynarki. Krzewiną tego ostatniego b, 
ło, iż nie pozwolił sc-bię odebrać ż.ony, na 
którą „zagią, parci" potężny 1'aul Faure. - — 
Go wlęr.cj —  nic w uh a i się zagrozić śmiercią 
swemu rywalowi, jeśli nadal laury don .5 u 
ana nęcić go będą w  stronę pani .Sabali 
rowej Groźba ta puparta została namacal­
nym argumentem w postaci świeżo nabytego 
rew olweru.

Paul Faure udał się ze skargą do Leona 
Bluma. I cóż się dzieje? NTa interwencję socj-i 
listycznego leadera Sabatier zostaje areszto­
wany- i przetrzymany trzy dni w  areszcie. 
Dano mu dc zrozumienia, że ryzykownie 
jest w partji socjalistycznej przeciwstawiać 
się wołi szefów, choćby nawet w  sprawach 
sentymentalnych. Lecz tóż? Pan Sabatier nie 
zrozumiał tej lekcji i w  dalszym ciągu b ro ­
nił swego, grożąc skandalem. Śmiałość tę 
drogo przypłacił. W  kilka dni później, uresz 
towauy powtórnie i uznany za niebezpieez 
nego furjata. wywieziony został do zakładu  
obłąkanych w  Charenłon, gdzie przebył trzy 
miesiące. fffe pomogły ani rozpaczliwe listy, 
pisane do Leona Bluma, ani interwencje prz» 
jaeiól. Dopiero lekoi-ze go uratowali, uzna­
jąc za bezcelowe przetrzymywanie zdrowego 
człowieka w  domu warjatów. wypuścili go 
w tych dniach na wolność. Z tą chwilą cala 
spraw a przedostała się do prasy. Z  jakąż 
dziką rozkoszą wrogowie socjalistów rzucili 
sic na tę alerę, drw iąc i łzydząc bez pardo­
nu.

PO IłSEK R LTA R Z STANI 
NA C E N ZU R O W A N E M .

Z  ostatnich dni również datuje sie afera ,xwl 
sekretarza stanu w ministerstwie wojny 
Gastona Hulin. W  organach prasy prawico 
w ej ukazały się niedawno napastliwe arty­
kuły z zarzutami, że na klika lat przed w o j­
ną p. Hulin wydalony został z Ligi Obrony 
P rtw  Człowieka w  Poitiers za malwersacje 
pieniężne. Po bliż-S/em zbadaniu sprawy oka 
zało się. że zarzuty malwersacji są grubo 
przesadzone*. Chodziło o  drobną stosunkowo 
aw ołe 35 franków, z której niefortunny czło­
wiek obecnego rządu nie zdołał się podów 
czas wyliczyć. Ten grzech młodości jest fak ­
tem. jednakże p. Hulin niezbyl zrę.zuie prze 
ezył wszystkiemu, co przeciwnikom jego 
pozwoliło wysunąć dodatkc.we zarzuty kłam ­
stwa. Sprawa była nawet przedmiotem inte 
pełnej! w Izbie deputowanych. P r .m je r  Da- 
ladier wziął w  obronę swego podsekretarza 
stanu, w-szysey jednak spodziewali się. ż, p. 
Hulin tak czy owak zgł'ssi dymisję. VI tym 
kierunku wywierali również nacisk na niego 
członkowie rządu. Dotychczas jednak ely 
misja nie nastąpiła

PROCES. „A ER O PO ST  U .E - .
VY chwili obecnej rozgrywa się przeo s ą ­

dem przesięglyeli w Paryżu epilog głośnej 
kilka miesięcy teinu afery Aerojiostale, z po­
wodu której wylało się już morze atramentu

i hektolitry farby drukarskiej. Na ławie os­
karżonych zasiadły cztery osoby: Andre Bu 
uiiimut Dnfoni, dyrektor knmpanji lotniczej 
A en jMstrtair, iiirzysnująt-r j komunikację po- 
wńetrzną, pocztową i pasażerską, z Fram-j! 
ilu Ameryki południowej przez Afrykę fran ­
cuską; i pc. ir zawodowy 1.(1./.er/ Lurien  
Gollin /. przydomkiem Luciu, godny jego 
k.nnpun Pirherie i ajent stu/by w yw iadow ­
czej de Luber&ac. Wszyscy oskarżeni są o 
fałszerstwo względnie posługiwanie się stal 
s/.owaoemi dokumentalni.

Rozpraw a ha/y się w zaognionej i burzli­
wi j atmosferze. Odsłania kulisy niesłychanie 
zażartej watki konkurencyjnej firm i kem- 
paij lotniezyeb o zamówieniu i subwencje 
rządu. Do pąia Id.yzinu si a!ku ta dos/la mię­
dzy dwiema r,> walizująęemi osołiLstaiśriaini: 
z jednej sirony Andre R<milleux Lafoni ze 
Swoją Acn podało, z drugiej Paul Louis W c- 
iler, gtówny akejonarjusz kompanji lotni­
czej C.l.D.N.A. i fabryki niotrrów  Cunmc- 
Rlicme. Pierwszy nie wahał się puścić w 
obieg przed kilku miesącami „kompromitu 
iąryeh" dokumentów, - z któ.ryeh wynikało, 
że Paul Louis W eiler do spółki z. niemiecką 
Lufthansa ukartował podstępny zamach na 
Aei*cposinie, żeby ią zagarnąć dla siebie 

“ i uwolnić się od konknreoia. W7 afeię te 
wplątany- został najniewinuiej w- święcie dy­
rektor depertamentu w  ministerstwie lot­
nictwa p. Oheumie, którego oszczercze doku­
menty „czarno na biaicni" oskarżały o po 
branie olbrzymie j łapówki za ułatwi cnie 
tranzalscji.

Śledżtno wyka/ito całą bezpodstawność 
tych zarzutów. Dokumenty liyły sfakszowane 
z piekielną zależnością, że nawet zawodowi 
eksperci uznali je za autentyczne. Kto je 
sfalszowat? Andrć Bauillous Lafo-nt dow o­
dzi, że podsunął inu je w machiawelski spo­
sób Collin. Ten ostatni wypiera ..ę i tw ier­
dzi od samego początku bez za jąknienia. ż 1 
fałszował na z.amów-ienie i pod dyktandem  
dyrektora AeToposfalc. Gd/.ie jest prawda?

Obecny proces nie przyniósł je.szez.e rozw ią­
zaniu tej zagadai.

MAC H IA Wił-; L  FAŁSZE  1’S T W  A .

W  każdym razie Lueier C-ollin z przy- 
ćonikiem Lueeo jest tjjiem  z niewiuroguduie 
l ic i i ip r z e s z io ś c ią .  Trudni) wyliczyć wsz.y- 
sl! ie intrygi, w  które był zam iesza li. Potra­
fił s ę  wkręcie na sinż.bę 1. Oddziału. 
Zajm ował stę „dziennikarstwem" na s w ii  
sposób. Przedi wszystkiem jednak trzeba mii 
oddać sprawiedliwość w tein, że jest nie- 
równanym fałszerzem. Komuż tu nie sprze­

dał on sfaisz.cwK.nyeb dokumentów? aego 
IMzelea! ay w I! Oddziale komisarz Faus  
Pus-Bidel przez długi czas drogo opiacal 
wątpi/we usługi trgo szezwaiugo iksa. 
nister.stwo b.tuielwu ..zakupiło ' liczne, infor­
macji,... nieprawdziwe. W śród niefortun­
nych klijentów t.niiina figuruje nawet rząd 
jugosłowiański.

Liczne osoby prywatne uciekały .sie do po­
mocy jego .węchu wywiadowezegn'. Wreszcie 
ostatnią jego i najnieszczęśliwszą ofiarą był 
Andre Bouilious I.atonl. Gollin w każdym  
cazie nie nir‘krie tym razom karzącej reki 
sprawiedliwości.

R E W O L W E R  G E R M A !N F ’Y IVANG LEAID NT

Podczas gdy afera Aero-.postale nie wy 
czerpała jeszcze wszystkich swoich możli- 
wi.ś, j  .se.nsaeyjnych, sprawa tragicznej śmier 
ci pi'efekta depertamentu Caus,eretx w da l­
szym ciągu pasjonuje opinją publicznąt /n- 
lłójcsyni Germaimr d ’Angicin(rait nie przesta­
je powtarzać, że fatalny l.strzai z rewolweru  
padl przypadkowo, Sęrlzia śledczy stara sir 
wybadać, i!o jest prawdy w  wersji tej szcze­
gólnej kidiiety. która r,d msgla praczki do­
szła do ksłążęov‘*h apartasoeotów i olseenie 
kończy swoją światową karjcrę napiętno­
wana piętnem zbrodni.

Gała ta afera również nie należy do łych, 
które mogą podnieść autorytet sfer parki

K a w d l a r z y S r i  p o l s c y  w  N i c e i .

k o r o n e k  k l o c k o w y c h ,  w a l e n s j e n e k ,  s z a n ty lo w y c h ,  p ię k n y c h  
d o  su k ie n  i b ie l izny

p o l e c a  P O L S K A  S K Ł A D N I C A  G A L A N T E R Y J N A

FRANCISZKA FRLlCZK!
WILNO, UL. ZAMKOWA Nr. 9, teł. 6-4C

i n g r e s  K s .  b i s k u p a  P o l o w e g o

(V\V\.KSZt\WA KAP). —  W  n ied zie lę  pai- 

mowij. iiiiLiti 9 !>ni. odp ędź1!.* sżę un>ezystv 

in^ri‘)N -JJŻ. Ks. Józefa fiaw ficy , lU>.vkupa Polo  

w ego, do katedralnego ko-ąeiolłi garni/ori - 
w ego  p. w. Najśw . Ma.r]i Jkmiiy K rólowej. 

Polski, p rzy uiie.y Dh.ig.iej.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A .

W IU LSZAW A. (P a t). D o la ry  8,88’ /,, d o ­
lary złote 9.07 i pół, 'ruble 4,73 —  4 74

W A R S Z A W A , (P a li. DF.W ,IZ\: Londyn  
:;0.óf) —  50.3.Ó. N ow y York  8,93 —  8,89. Pa 
ryż :ió,.l6 — - 3t,t)8. S zw a jcsrja  172,05 -
171.79. Berlin, w obrolach  oieo fje ja l.nyeli 208. 
Tendencja p rzew ażn ie ntrzvm:iu:i.

iKdar w i hr. p rew alnych  8,88 j jeihia 
e/warla. Ijutiel 4,7,3 —  4,71.

Listy  z W a rs za w y.
rost Warszawy. —  Oiyglnalna 
ekury dozorców domowych. -

Mimo kryzysu, nnmft ciągłych u- 
,.wań prasy opozycy jn e j na ja ło- 
ć w szelk ich  wysiłków  tw órczych  
znefio systemu, W arszaw a rośnie 
zsnie, n ie  ogląda jąc się na niedo- 
iy sw ó j sam orząd. W ysiarsza 
i z  jak iś czas n ic  odwiedza*' k tó re j 
(lnicy, by, za jrzaw szy do n ie j, zu- 

n ieoczck iw ane zm iany. Miejsc* 
ych ruder i  pułstych placów z o.b- 
jliw en ii parkanam i zajm ują mti- 
nentalne budowle instytucyj pan- 
owycit. Tu piękny gm ach  B-ku 
podarstw a Krajów e.go. tam pata. 
u Rolnego; w  zacisznej AMt Szu- 
u lokow ało  się z przepychem  M 

;erstwo W yzn . Rei. i Ośw. Pflb l.; 
e fony M iędzym iastowe siectinio- 
1 - ow ym  olbrz\ancn; zajętv n) P*>- 
ńoką od N ow ogrodzk it j aż do Sw. 
jjn ry■ na Pradze wspaniałą siedź.

wystaw iła D yrekcja  Okręgów  a 
lei Państwow ych  i 1. d., i t. d.

A le nie doś< tego! Pisałem  kiedyś 
it*m m iejscu o osn silach i kola­

ch. powstających  na daw nych  od- 
łych przedm ieściach. Dziś są to już 
elnice, n iek iedy daleko piękniejsze 
śródm ieścia. Proszę zajrzeć na ta 
Żo liborz. T e  szerokie ulice, te pla-

gonitwa. — Paradoksy życiowe. —  
-  Procesy. — Refleksy nitleryzmu.

ce rozległe, otoczone blokam i żelazt 
betonow ych  kam ienic, te tonące w 
zielen i ,,osobniaczki“  obok w ielk ich  
spółdzieln i m ieszkaniow ych , gdzie 
koszarowość dała podstawę unowc- 
czc śnienia życia  rodzśnnego— wszysi- 
ko to zapow iada dalszy, o lb rzym i ro z ­
rost miasta i jego  a a ode rnizac je.

G łód iu ies/kaniowv znika. Znika 
też dawna ciasnota \>arszawy, k tó ­
rej pew ien  Am erykan in  p rzepow ie­
dział, że p ow inna  stać się jedną z na ; 
w iększych  stolic E uropy (ze względu 
na swe położen ie geograficzno).

C iekową jest rzeczą, ż fak dziś, 
jak dawniej, okolicznością sp rzy ja ­
jącą rozrostow i miasta, jest ciągle 
usuwanie się po lsk ie j W arszaw y przed 
naciskiem  glietta. .Jeśzcze w  p ie rw ­
szej po łow ie  zeszłego stulecia d z ie ln i­
cą żydow ską by ły  połudn iow e krańce 
.stolicy: stąd też nazwa A lei Jerozo­
limskich. U.lice takie, jak Frań cisz-*, 
kańską, D ziką i w ogóle catą nalew 
kowską część m iasta zaludniała in te ­
ligencja  polska, a poniekąd i arysto­
kracja  Dotąd spotyka się tu stare, 
p iękne pałace, oczyw iście, poniszcz., 
ne 'i poprzerabiane do niepoznanin. 
W  końcu X IX  w ieku doszczętnie zni

fi km. Avit*x\zonvin wyjDoiisiła do Nicei n.i 
Międzynarodowo Zawody Hóp<pk-\zno ozom* 
ekiijpy poiskji-.1 j.

kły ślady sytuacji dafitnej: W arszaw ę 
północną zagarnęła ludność żydow­
ska; chrześcijańska zaś przeniosła się 
do południowej, ba fdzo  ją rozszerza - 
jąc i zdobiąc. Ja ismn pamiętam cza ­
sy, k iedy na ul. M arszałKowskiei nie 
było zupełnie sklepów, a poeząw-.szy 
od  ulicy Bielańskiej, 1 esrna. pl Kra 
sińskicii, szabas n ie odróżn ia ł się ni- 
częm od dn ia powszedniego.

Zkole i wszakze nastęjm p’ ruch, 
któr- znów  te stosunki zm ienia. Ja1, 
by w  pogon i za klij&nh tą. liaiuiel ży 
doxvski zawraca ku poiud idow i mia 
Sta Z początku idzfe to w olno, opor 
nie. S topn iow o jednak szturm nabiera 
rozm achu. Dziś jest on już prawie, 
skończony. Masa .firm , których s zy l­
dy widy wato się daw n ie j tylko na N a­
lewkach. przeprow adziła  się na M ar­
szałkowską; n iebrak tu naw et jad ło ­
dajni koszernych. P lac Tea lra lny. 
W ierzbow a, a naw-et N ow y  Świat b y ­
wa terenem tłumnych .szabasowych 
spacerów. Na Żóraw iej, I l o ż i j  N o ­
w ogrodzk ie j i t. p „  zam ieszkiwanych 
doniedaw-na tylko przez in teligencję 
polską, coraz w ięcej kam ienic p rze ­
chodzi w  ręce żydowskie, a jedno­
cześnie i tu zaczynia rozlegać .się szwar 
got handlow-y-.

I eo na to polska W arszawa ?...

Przenosi się na Mokotowa na Och < 
tę, na /olibórz, hen. aż na Maryinont... 
ba! lw-orz\ osiedla i m iasta-ogrody

iNa zdjęciu 11 a szumu widzimy licząc od! str.> 
uy lewej: rtm. Szo-s-huida, poi*. DęDiń-sikie^^ 
a rtm. Kuleszę.

wzdłuż okolicznych  torów  k6.le.jo- 
wycli.

Gokoliw-iekby się w ięo mów ilo o 
tej charal, terystycznej jm lsko-żydow  
skiej gon itw ie, jakkolw  iekby- ssę na 
nią zapatryw-alo —  s iw ien lz ic  Irzeba, 
żt na rozw-ój i rozrost miasta wpły w ., 
ona w rezu ltacie dodatnio. Fakt ten 
w-skazuje nam, jak  dziwacznemu c zę ­
sto i kręteani drogam i, chadza 'postęp 
i jak ryzykow nem  i niewdzięez.ńcm 
zadaiireńi byw a dyk low an ii lm i ki 
runku na podstaw ie zgóry pow zię 
tych teoryj. Odnosi się to zw łaszcza 
rio momentów ])rzełonio\vycli, w któ 
rych jak to się dzie je  obecnic- 
m nóstwo uśw ięconych kanonów rap 
tern w łeb bierze. Stwarza to sytuacje 
lak paradoksalne, że ich sensu często1 
nie-sposób isię dom yślić. O to np. n ie ­
dawno kam ień iczn icy wauszawscy z i- 
proponowudi obniżen ie norm honii)i' 
nego, czemu sprzeciw iły .się... zw iązk i 
lokatorów , śzczegółow-o n ie pam ię­
tam już dość zaw ik łanych  motyw-ów 
tego protestu, ale — w iadom o han­
del m ieszkaniam i prow adzą nie wł;. - 
ścicit U dom ow , lecz lokatorzy. C zło ­
w iek, który w latach duslych kupi i 
sobie .apartament za kilkanaście t y ­
sięcy zł., dziś radjby g o  sprzedać; nie" 
możAi jednak uzyskać -czwartej części 
wydożonej Snuły. Stosunkowo jeszc/." 
trzym ają  się w cenie m ieszkania n ie­
duże, do 3-ch poko i; na ohsziriiiej.S/.' 
brak roflektantów

miailaiinych. Niej. (icii jmlityk pi zcy, insi * 
przez idiiiimr fiermaiitc (i’Atigi<'[iii!ni. Z po­
wodu niej dcciurdz ło między rywuH-zajtiri 
n»i o  je.i wilziljłii osńbislośeiami do pujedyn- 
ków, :■ nar,cl itjHfyicieiiyoti ickoez-ybów. jak 
to ze!',uał jeden- zc świadków.

No.skulek zNbóJclwa piilfekJU! Giuiserrl 
ujawniły się również iotrresujiiir szczegóły 
7 (iziataliiośri licznych w Piii-yźn pi’vw (Snycli 
filur delidftł wnyełi, ( jrit ra jącycii swój był 
na cksplontowuiMM *rir» .fy iiiiU»nc.j. Na /.a- 
i i ( i ' i r . s z p i e g u j ę :  sic k;iżfti(j*o. Myśli ktoś. 
że ma p<-!na swciioilę rm liów , a (ymczu-sem 
najmniejsze j' (.M. pornszynic nie njfEUe uwa 
gl tisclsy, której na U-m /.uleży. ii<-.rp:.ś;-cdni:i 
wiośnie przyczynił riraimuu, kióre«o ofiara 
ptMlł prefekt Gnuscrct. je.st relacja biinra dc- 
tektyw neip., śiedzaerilo lin /:imó\ ienit Ger- 
inalne ifYjtu^JenfoM” „załufwianie ' .spraw na 
mieście", je j kceluinka w krytycznym do.o 
Zh kulisami niejednej zbeodni na tle mi- 
losnnii keyje sie ołówek i mdi s jirrwbśnegis 
deiektywa

Dr.
o i g m H H H n n n n B

Dzieła A .  H ickiew kza  
w wydaniu sejmowem.

Se jm uchw-ałą z dniu 18.X II. 1920 r 
polecił wydać w szystk ie dz.iehi Mic- 
kicwiczn. W  ciągu kiS una.ólu lal n a j­
lepsi zm iwey W ieszcza "pracownli nad 
Łem poinnikowrcm w'yiianicm. Jak się 
dow adujcniy w najbliższy m czasze 
ukażą się wreszen pierwsze łomy. 
N a jp ie rw  ma być wydany- ó l.wn. ta 
w iera jący ..Rozm ow y M ick iew icza ‘ 
w  opracowaniu  znanego W ilnu p ro '. 
Stanisława P igon ia  W  tomi*. lym  
prof. P igoń  zebrał bogaty inalcrjak 
i/.ę.śeiowo zupełnie leszcze nieznane, 
•obejmujący w  układzie chronologie-:*-, 
iiyrn zajtiski i])rzeszlo 100 osób, k tóre 
niajtic bezpośredni;! stye/diość . M ic­
kiew iczem , przekaza ły  pogląily i m y­
śli poety zasłyszane w pobieżnych 
rozm owach. Relacje te obejm ują ok­
res od 1825- 1855 r. i posiadaj:! dużą 
wartość tłł.i b io gra fii, charakterystyk i 
umysłowośoi, oraz dia Oceny d z ia ła l­
ności literack iej poety. Oprócz r o z ­
mów zćbral prof. P igoń w iadom ości
0 im prow izacjach  p o e ty , 'o  dziełach 
zam ierzonych  i 'zarzuconych, oraz le ­
gendy i baśnie opow iadane przez 
poetę w łasnym  dzieciom .

tsuiiowa dćoę w roku 
bieżącym

S/creg ważnych magistrali, łączących sto 
iicę z najwaźniejszemi ośrodhanu kraju, do 
prowadzony zostanie do odpowiedniego 
stanu.

W  toku są już prace przy budowie dr.ad 
łączącej W arszawę przez Radom i Kielce z 
Zakopanem, przez Lubochnie, Piotrków, t.żę- 
st och owe i Za g Jebie Dąbrowskie ze Śląskiem, 
wreszcie przez Śląsk, Chrzanów i Trzebinię 
z Zakopaiitan. Ponadto ukoiiez-uiu.* będą ma­
gistrale W arszaw a— -Sochaczew -  P-aznao. 
W arszawa —  Modlin —  Gdynia, WT«rxiftwrt 
ł t ia ł y s t o k  — W iln o ,  Białystok— Pińsk. oraz 
Warszu w ił—  L u b lin —L  w o w — -Stanisław ó v\.

jiuiilllliillŁ .Jlllliillllllllliiillllliiilllllillliiiirriililllililillllilllliiillililiillii'̂ )

1  N O W A  W Y P O Ż Y C Z A L N I A  

K S I Ą Ż E K  |

Jagiellońska 16, rn 9 g
K o m p l e t n a  b e l a t r y s t y k a  d o  o«- g  

§  tatnicK n o w o ś c i  w  j ę z y k u  poi-  M 
g  skini o r az  w  ob c y c h .  —  L e k -  M 
§§ t u r a  s zkoln a .  —  D z .a ł  n a u k o -  ąg 
M wy.  —  K a ż d y  a b o n e n t  o t r z y m a  B  
M p r e m i o m .  j j
g  C zyn t i a  od  god z .  1 ł-ej  do  I8-ej.  s
B Warunki przystępne. W

Notatki zł świata.
-  KOLSKA M 'Y,PRAW A KOI ARSKA jfflt 

iwiatowy zlot Wacccfril.i poJ 
Ilml:iposzli ni bę-twit sit; .vk!adui / kolarzr, 
mc i oayk listów i aulouwibidistów - harcerzy. 
C/L r;,-ik)lś limu Iniwa trasa .jłozwol; na wyka 
riiiii: :.,żyżrjy liancer.-ilGfj k r̂tAfica-
(JAi i'obk.i - ma [irojiaga-iHią wśióu tzecli.'>•.-,-

■ M i 'Ji (H I N S L l "  i A M l- iT iiA T M Y  V 
l'K i’(*l' -iuJkryti ilalM ey a-mcry-Kańs-ry. L ic/ac 
/.(tjęcia lihi(i)\M' i !<)loer:U'.'.-.z;i,' tych ruin są 
i cwoliw jtf ii.WK.0wji. .ś uA iS jzą  ońv, 2c hndo • 
wał jć  lud o w ysok ie j kiilluiizi'. lud, kUiry 
i*, ni ,.niur 111 ©hl'ńskini”  4/roaii [irzoodw 
iiaji*^Ri*«.*iU —  Inkasom którzy iadubyw ,/.v 
uki.iV.-u kraj, zostaw ili w nim  sw ó j dorohr-ó, 
poifaijw' :iu v Zkoici jjir/i'7. b  ah  cfl z;L>bvu cmv.

FA SZYŚC I K A R ŻĄ  ZA fN J IlA W A N tK  
LifęJśi. T w ie rd zą  że **le lykn , h ■ejt-na i isks- 
(HHUija r/.».si! jirzciuaw1*!jśi za 'piSwiUiińe.ui fa 
sz\'2 lo\vskiein. ( iz i £ink ów  p:Wlji za ..przeży - 
tek" hyd/ie stie karało.

IL E  KM.SZTL.IE / Y ii lF  LU D ZK IL: N ę 
1VO.(N'lł- '■ Statystyka .n-kmiie.ęka [ft> obi- 
i*z-‘iuu slral pienię/,ayefGj l-udŁkuJi twierdzy 
że ..przeri-ęte1 e" zabicie jediAU '.'/-tow-ćka 
kL̂ /tcrwalo świat 'ititoftU dolarów Cs-na zda 
w;iic-by się aie żachęcająea... Ale ludzie, kló- 
rzy mysią o wojr/ne, nic uważają olalystyk.' 
vn iiajm.Mszii hJklurę.

- -  INT).LANII*. - Ś W IE T N Y M I >1 f  RO KO N 
G.ZiYKAMi. Ar-lur Gri\, autor k-słęgi ,.Dró 
oAi.rnpi,j?'j<Se w Im® A-ngńlos" lyiurd/.i W  wi- 
• ląJai w M eksyku zespoły indy jsk ie  b iega jące 
szyto*.'j od kon.i. DyMans 266 km. oir.tyiiyiy 
(h.Gc Al.re yyiiy w eą.;ju 27 godąiu. Na mcc ć 

Hi:e obsei-wowalo się u nirb' '/mec-7*-n:;t.
W  IW Z Y T I iG K l- NOGOM’ ŚL PRE ZE S 

R A N K U  Fir.sl National, <• złow ie lł niń/mier 
nie lioea ly . P r/yby i on do WaSKymrtonu w 
poTW, ądy u,i.e można ,|i?ż było /.realizować 
czSJśU w żadnym  banku Zdlecydoważ Me *r.i- 
cow ać ,na dwoTOU, ale (shiżba gn wyprosLG. 
Udat się w ięc  do  pr/ylutku dla bńzdomnycl'., 
"d z ie  crpowiedizżal sw o ją  h istorię  i prosił o 
upelt-e. Rzecz :i‘ przcnuf-owann pana <Tv
rektora  i to lak. żo Iiurilzo .sobie polem  chw.i 
Pif hoeil-K %r p'-zytutku. iNiew/adonio. ,'zy 
bezdom ni p raw dziw i równiifel m iew ają  takie 
noclegi i czy rów n ież sa z nich zm low olcn i. .

mi
ihwiwmi mini i" 'Jic11 ir e r C T U B e "  «yrTOBinB,»ja»

B A C Z N O Ś Ć ! |
Wystrz nraicłe się domokrążnych . B 

sprzedawców fałszowanych herbat! I

K U P U J C I E
t y l k o  w  h a n d l a c h  s p o ż y w c z y c h  $ 
u z n a n ą  za  N A j L E P r Z Ą  h e r b a t ę  3

z KOPERNIKIEM i

W A R S Z A W S K I E G O  T W A  
H A N D L U  H E R B A T Ą  

A  D l u g o k ę c k l  

i W  W r z e ś n i e w s k i  Sp. A tc .

Warszawa, Bracka 23.

NA ŚW IĘTA i
W I N A ,  |

f  M I O D Y .  |
S Z A M P A N Y  |• S Z A

I MAK0WS!
ft

Nielada Soż orygiiuilnością olum- 
n\-ch '.stasunków jftM fakt, żc do sla- 
nowisk nu fi)aj'dzi(*j upr/ywil'*’joNVu- 
nycli naJcżj godubść stróża, czyli do ­
zorcy domowiigo. Synekura laku kćtóz 
tuje dobrych kilka ti.sięcy zl. otlst^ft- 
nego. Na ulicach ju yneypahiyeh. 
gdzie niunicypaLiiY Żfiiliia.l Oczys/.- 
cziuda .Mia.sln sam 'polesyą i zamiat ,, 
posada .stróża .minimalnej wymaga 
pracy, cprawn ia  nalomiasl do  pobie­
rania grzywuay od lokatorów, wrac t- 
jących do siebie po go-:lz'mie e\j)ót do 
t l - e j  wiecz-ortMii. To  stróż,awskic jir.i- 
w o  stanowi nagrodę za xvvslugiwaiue 
się ongi policji rosyjskiej i .szpieg”  
wanie m ieszkańrów . By tę róibotę u- 
możiiwie, wład/.e rosyjskie me pp * ’>\a 
lały, l)v lokator k 1 wie z od bramy po ­
siadał (jak tu praktykowało  się w 
Poznaniu i w wielu innych niiizslkzh 
zakordonowych). l.ażdogo w chodzą - 
cęgo i 'wychodzącego musiał ope jrzz '

Mślróż. Ale. policja carska o tyle była 
xx zględnięj.sz') od dzisiejszego m ag io  • 
latu. że szpiegoxx-uła nas dopit-ro od 
godz. 11. Obecnie, choć podglądanie 
ustało, grzywnę oincić lnu-.siim już. 
o pół godz. \\ cześniej. Niema xx- tern 
ani odrobiny rozumnego sensu a sku­
tek jeden tytko —  każdy biUjt do te- 
atru koszlujoiconajmnif-j o  25 gr. d ro ­
żej, niż powinien.

Kto xvie, czy x\- czasach krvzxso 
\vvcti nie jest to )odnxmi z p ow odów  * 
nader sfa-hej fre-kwoircji xv leatrach

Ktołecznwli. i^a lo sądy na .brak pn'i- 
liczności narzekae nie mogą. Nie 
brak też im spraw daleko c iekuy- 
szYch. niż wszystkie znivś!ane kome- 
uje j dramaty. Gdyby to się dało z ro ­
bić, pół \Yarszax\y po jechał,> do Kra­
kowa, zobaczyć Gorgonową. Z n ie­
możności spełnienia tycli marzeń ko­
rzysta prasa brukowa, zapełniająca 
szpalty przedewszystkiem sprawozda 
nismi z rozpraw sądoxvych. Głupola 
reporterów  wa lcz ) tu często o leps-e 
z ich nięsmniennością. ale szeroka pu ­
bliczność przeważnie się na tein nie 
(zoznaje i z dobrą wiarą przeżuwa 
s eczkę duclmwą.

Ostaini zaintrygował opinję 
liczną Hitler. W  pexx’nych kotach ,.n\- 
rodow vch “  zaczynano już furjata sin 
w ić  i zaslanaxx-;ać się. czy nie w a r to • 
b) u/.mu1 go za duchowego p rzew od ­
nika. Słowa ILidercw.skiego. xvvp > 
wied/iane do Roosevelta. ochłodził-z 
wszakże te zapędy. Zresztą, i best jal- 
stwa liitleroxvcóxx- budzą niesmak na­
wet xv najdrap.ieżniejszym antysemi- 
eit polskim. U w id o c z n ia  isię tu xvyraź- 
nie ipewna różnica kultur. Ostatecznie 
stosunek ogółu d o  całej lej hecy na j 
lepiej wyraz ił  pew ien  poseł cFrz^s*'
jańsko-dem oKraiycźny: „im  w ięcej
N iemce mają wrogów , tem lepiej (iła 
Po lsk i ’1.

Benedykt Hertz.

=/>§§«■ =



Nt  ’.9S i2634) K U R J E R W  I L  E X A K I 3
D W A  D N I  Ś W I Ą T E C Z N E . . .

K w iec ień  ma an i trzydz&ści,  m ądrze  tedy będzie, 

Jeśli w szystkie p o rów n a  ibędzicsz m ia ł  na w z g b d z ic ,  

Bo dwa d n i W ie lk a n o cn i  m iną* szybk im  lo tem .

Grosz w y t r z d n i '■ nie sztuka, lecz co będzie p u te m i

ś w ię tu j  godn ie  d n i  św ięta  —  la nie znaczy w adc-  

.Abyś m iarę  u trac ił  w św iątecznym zapale.

Abyś g ro s :  za rob ion y  z tak c iężk im  m ozo łem  

PrzeucztouH il doszczętnie za b ies iadnym  stołem... 

L e p ie j  bacz , by ci grosza na p ó źn ie j  zostało.

P o m y ś l  o dn iu  ju trze jszym  —  pom ysł  o P . h  O.

WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAIU
Krwawe zajście w lesle.

Sprawa wywozu obuwfy dc Risci suwfecklej.

W  prywatnym łesie, należącym do z.ie- 
murnina Swirtorzoclriegoi, rnii-szkiióra gminy 
poł-oczańskiej niedaleko wsi Ukrupowo * w 
m o r  teczańskit nt" grupa włościan urządzKa 
bezprawny wyrąb t:)>!.. Ńeu inierw.-m  jc ieśni- 
jłł Przyb.M-skrego wlitśctanief Kljfawic- 
dzieii stekiem obelg, pocKeni rzucili się na

Ł u n lm e c *
ECHA O BCH O D U IM IE N IN  MARSZ A l K A 

PIŁSU D Sh  IEGO P R ZE Z  K. P . W .

Z okazji obchodu dnia mtiejiiii Marsz ul­
ika Józefa Pil.tmlskicgc Ognisko K. 1’. Yi w 
Łun hicu 18 maroa o  godz. 18 urządziło ws-pó 
iiiic z. śianemJ o-rgii-.niz.t> jami c ; j  zy k po u!, 
caeh miasta.

Po skoiicn in -B  c»p>3ti'zy1kn orkiestra K 
P. W . koncertowała przed pomnikiem Mar
*>*załkii “ Mfaudali Ego.

11) marca Oddział z orkaestrą oraz Zarżą .1 
k. P. W . o goifc. 11 przyjęły udział w n i- 

Jttożeńaiw ie w miejscowym kościele.
O godz. lii odbyta się defHadu wojsku 

przed  w ładzam i p ow ia tow i mi z p. *t*roslą  
Cedzyńskiiiii na czele, w które j p rzy jm o w a li ',  
udzia ł.IjK. I*. AY. z orkiestrą.

P o  dt-fiilad/ie odbyła  się fo lo g rn fja  oddzia 
iu K. P. \V„ ork iestry i za rząd ’.

O godz. 18 .slarąwiem zarządu k  P. \Y 
d \v'ind z po wnitowych otlbyla -się u roczysti 
akadom ja przy b ard zo  Licznymi udzia le pumi 
iczuoścji oraz członków  K. P W . ;i ich rodem .

W  capstrzy ku. nabożeństw ie i deTilii-d.-Cc 
p rzy  bardzo  pujkincj pogczćlzie, brały ud/ud 
o lb rzym ie  tłumy mieszkanci)w miSSlu Łi-frun 
ca.

D obra postawa oddziału  : sprawne mas/e 
row nu ic w yw arło  na obecnych jak najleps/c 
wnTżenie.

Śmąómy .
W A L N E  ZE BR AN IE  OKU. TO W A R ZY S T  A 
ORGAN1ZACYJ I K Ó ŁEK  R O LNICZYCH .

\Y dn. 2.1'' b. i odbyło się W alne óe 
branie O. T O. i K. U. w Święci..nacli. jio l 
przewodnictwem p. Starosly Siei a na Mydl.-i 
rza, na którem zoslaly złożone sprawozda.mi. 
z pracy Zarządu oraz dclegatów Lidek Boi 
niczych i kol Gospodyń Wiejskich. Omówio­
no i ustalono budżet i plan pracy na 'nok lStllt. 
dokonano uzupełniających wyborów: 5 czi. 

Kaoy, 3 ezł kom. Rew., 6 delegatów na Zjazd  
W . 1 O . i k. R \v W ilnie oraz. wysłuchano , 
referatów, p. inż. J. Czerniewskiego — Spra 
wy Gnansowo-rolne i p. insp. 11. Sinolenip)- 
" a  —  Organizacja gospodarstw maioryl 
nych.

Skład Raiły obecnie przedstawia się 
następujsjeo: p.p. A. Abrumowioz, E. lłoiii- 
sławski, J. Rla/ys, J, Hortkiewiczowa. W . 
Brynk, W . Cylowicz, M. Gajewska K. Creulieh 
V Guze. P. Hłuszanin. E. Jeleniewski. M. Ła- 
ąiezo, .1. McsojL-d, .1. Polkowski. .(. Trzeciak. 
A. Adamowicz —  przedst Sejmiku.

Kom. Rew.: p.p. A. Guze. E, Jeleniewski 
i P Hłuszanin.

zaś delegatów na Zjazd W  7'. O. i K. R.: 
pip 11fus/aiu'ji, J, Dlayys. A. jW-amowcZ, 
Bukowski,' J. Polkowski i M .  Gajewska.

V\ wynik li olzrad dostały powzięic nad. 
uchwały:

Aj W alne Zebranie delegatów O. T. \). 
i K. R. pow. Swięciańskiego, wyraża 
uznanie i wdzięczność Pani prem iero  
w.ejj Janinie Prystorowej, przewodu.. 
Komitetu Opieki nad \\ sśą Wileńska, 
za akcje sadowniczą na terenie 
Swięciańskiego;

Bi Uważa, że łagodzone .skutków kryzy­
su rolniczego winno l i t  dwoma dr i 
gami i uzależnione jest od Stósłogo ich 
■współdziałania, pojrartego wytężdne- 
mi wynikam i całego siioiecyeńs!w . • 

al Czynnik. miarodajne v inny w 
dalszym ciągu niestabnącą opieką >- 
ioozyć rolnictwo, ulgi i dogodniem i 
dotychczasowe dały wiele, lecz jeszc' I 

do równowag gospodarcze j w warszla 
iach rpłnych daleko. Uchwały po­
wzięte \ r  sprawde .„Tygodnia !t.>tm- 
ezego", \A’alnc Zebranie popiera i pod­
kreśla dalszą ich aktualność,

bj Rolniclwo środkami zniijdnją- 
eemi się w  jego na (ty powinno:

1) obniż,vc koszty’ produkcji v  
myśl najnowszych zdobyczy wied/y 
1 praktyki rolniczej.

Podnieść nony na p loih ' rolne 
po pi zez (danową organizację z.bvtu 

■HZ 3j powstrzyma,', się przód kon ­
sumowaniem  artykułów  zagraniczne 
go  pochodzenia.

G) Zwraca się do czynników miaroda' 
nych, by w celu utrzymania aitn ,a 
inwentarz rzeźny na wyr.syym jb j j  
n ie w gosoodarstwncli rolnych, um-;i- 
.'.liwić opłacalny dowóz, bitego mięso 
do miast przez znaczne obniżenie, 
względnie niupobieranis poriOYnwri • 
opłai Meteryęnaryjnycli, które są po 
bram juz w  miejscach uboju.

onadto zostały yyydaue 4 nagród'-, przy- 
mazie przez Itiuro iProp. Konsuni. Gukni i 
„lajlepsze yvyniki yy konkursie jirzetyyorów o 
* n'7 W‘V ! cospodyń wiejskich w post* o 
m.ectntc do smażenia Wręczenia nagród do. 
konały: p.p. M (,newska -  prezeska S.k -.1 
k  G. W . oraz h. H aw , łkirwiczównh -  i,wir.
K (i. W

Tegoż dnia odbyio sic 'ęsied/.eińe Rady 
O. 7. O. i K R -  ™> ktoren yy-y-łoniono Zarząd, 
do którego weszli: p.p. J Trzeciak. J. fkń- 
k-ow.ski. W . G , loyy icz, S. ótesojed i \ \tira- 
moyyicz.

NA IłO ŹYW JAN IE .
KomHel W ykonawczy Obchodu Dsii« 

nin I Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
na posiedzeniu yy dniu 4 marca yyrvniósł iposta 
Ti o w: cnie zwrócić - się do organizacy j społec./. 
nych o zaofiarowanie peyvnyoh kwot pien:c-/. 
nych na dożyw^biTiic lmsln 'i dzialwy szkoi 
mej celem uczczenia Iniiewhi W ielkiego Rn- 
-downiczego 'BoLskJ. Na powyższy- apel oilez 
w ały  się nas-tępujące organizacje, przekazu­
jąc pieniądze .ZPQK. —  2 0  zł., Zw. Nam : 
Pol. —  20 zł.: Zw. rUraciiwn. Samorz. —  i :  
fa.: Polski Czerw onv Krzyż •—  1 0  zł.- Z y y  

Pracoym. 'Poczt i Telcgr. — 10 zł.; s-1)żć(i . 
.Oszczędność" —- 10 zl ; Sfklttip . Oświata"

40 zł.; Sloyy 1V/, -S-karb. —  tl zł.; Slow, Urz.

Uporczywe zaparcie (stolca, katar-/ kisz 
ki, zasRij yy kiszkach, yy.zdęcię, bóle yv bo 
kaeh. przechodzą Jprzy ■używan-iti r«no  i v V- 
uzór !po szklance naturalnej uoity itPr.żkK-j 
, Eranciszka-ilózefs^. Zaleć:una przaz lekarzy

Pertrak tacje w  -spr'iwic u tworzi ni., 
yy W iln ie  spółdzieln i ek.sporto-ę. ej, y- 
w icńczone zostały |xitn\ś]nyiTj si.ut- 
k iom . Stulut Tiowootyyiorająec j się 
spółdzielni będzie iprzissłany do W a r­
szawy i po zatw ierdzen iu  przez y\ l i ­

dze m iarodajne za pośrednictwem  
Rady Izb  Rzi mieślnhczych nawiązane 
zikstaną perlraklticje ze stforarm h a«- 
diowizmi yv Soyyielacb na dostawę 
w iększej ilości obuwia yyileńskiego.

W y s z k i  p o l s k o - ł o t e w s k a - e s t o ń s k i e j  
konfer^nefi kolejowej.

Gafowy ciężbco Zr£s^ł Jftdntigo z napastników.
yiijuwigi: z  .siekierami. 1’ i-zylutrski ouaal kil 
ka strzałów ze strzelby raniąc jednego z na 
pastników niejakiegi; Itazętege Kajniii.skieg'1, 
którego odyl ie/M.iio do szjiilala yv ż*Iotf>iic- 
eznie.

Kilku włościan SBia-zyaiiiho. Polic ja wdro­
żyła dochodzenie. (<)

Państyy —  a zł.; UBW R. —  ó zl.; EedM a- 
-,ja PJiOO. — ó zł.; Stów. „R od zin a  P o licy :- 
Jim ‘ — . & zł.; T -w o  D obroczynności —  i  '1. 
K o ło  Zw. lufa. W o j.  'R. P. —  u zł.; T-yvo D o ­
mu Ludoyyego ---■ S zł.; S low , „O gn .sk o"
3 zł., Cech Rzean. —  3 zł.; Stów. Mł. P ol.
3 >.ł.; Koanp. Eegj, In  w. W . P . —  3 zl ; za 
wstęp .z akademjj yv dniu 19 marca —  54 zl. 
35 gr.; K olo  Zw. Roze.r\vi.?tóyv —  5 z 1. 05 gr

Komiitot tą drogą .składa, serdeczne „B óg  
zap łać" oraz kom unikuje, że [pieniądze z.osta 
ły p rzekazane yy duin 7 kw ietn i.i do:

K om iłetu  diyżyw<mija p rzy  Szkole Poy\- 
szoclm ej —  82 zł. 1

.Komitetu doiyyvianJa w  Ćv,icz.eniówce 
p rze  Sem. Naucz. —  <>l zł,

Żyy. P racy Obyyv, K ob iet na dożyyyia.nie —  
60 zł.

Za Kc.jrćii-t Waciine .leśnian 
Przcyvodn ieząey Kom itetu.

IpuSK ćmlcia.
P1WI PUSTK I ŚW Ją TE G ZNE  N A  GRANICY  

POI.SKO  —  ŁO TE W SK IEJ .
Z Tuinic.nl donoszą, iż naskutek por-wu 

inieii-ia wiafa: polsko —  łetrwskicii na śyyięfa 
Wiclkaiiisene będą y. yilayva.ne tygi.-.Iniew -■ 
przepustki graniczne obywaiclom  polskim  
ii.liwskim , uprawnijĄtiCe do przebywania w 
granicach obu pań.slw.

GZYSTKA AYŚRÓD i i l i  lT ROW GÓM  AV 
S O W IE TAC H .

Ze Stftłpciiw donaszą, iż przybyli podróż 
ni z Moskwy i innych miast ZSRR. opowiada 
ją, li- rząd w wiccki przy.siąpił do gwieralncj 
czystki yy.śrćul cu.lzUtth mcćw- obecnej
chwili czystka ta dotknęła przedcyyszy.stkieir 
Niemców, którzy są sy.siemalycz.nie usut rui 
ze stanowj.sk państyycyiyeh, fabryk i zakła­
dów przemysktyyycli.

AA' republice Nadycałżańskiej, gdzie żarnie 
s z kuje kilka lysłęcy Nii niców, z polecenia 
władz sowieckich rozwiązano kilka kół spor 
ti .yy vi.fi i spnieeznyc i, których duch i inteu 
cię były jaskrawo hitlerowskie. Ponadto aro 
szli yvaj?ok'łkun«stn Niemców pud zarzutem 
ntrzyniyyyan.ia ścisłego kontaktu z organizm- 
jam i bitlcrow sk iemi w  N!cm<‘/.cch.

Ostatnio w  poeiagacii przychodzących do 
Stcpfeów zauważ/rań coraz więcej Niemców, 
opuszczających Rosję Sowiecką.

Przybyły wczoraj pociąg z Mosliwy wiózł 
kilko Niemców, którzy zmuszeni byli opus 
eić Rosję.

B A TO N  ŁTTEAYISKI AA REJONIE  
D R U SK IEN IK

Ojiegdaj mieszkańcy przewmieść Druskir 
nik ziaiważyli na wysiliii.ści około 500 do 700 
młr. balcn, który gnany jj-edmuchami yyiatru 
kierował sic ku stronie płiS. zachodniej. —  
Był to jak i/kuzałn litewski bttlc-n obserwa 
cyjuy, bierący udział w  manewrach lite a 
skich w okolicach Oran.

Tragiczna przeprawa kupca 
przez rzekę.

AA7 czasie przeprawy przez rzekę Kuj- 
ranka na tirrnic gminy wisłockiej (w- mołc- 
rJee.zańskinn) ycjiadł dc v,i.ity i utonął z w'o- 
/cm nab dowolnym mąką —  kupiec zbożowy 
Mendel Żu k . (e)

Kom isla roziemcza ma ure­
gulować sfosunk1 w rolnictwie

W! związku ze ztbliżającym ftią sezonem  
rolnym w  c e lu  ustalenia warunków płacy 1 
pracy w  rod nic t wio, am d zień 21 hm. zwoła 11* 
zastało ' pnsiedzftn.if Kom.Uji rozjemczej na 
;i o \vi a i  w i 1 c ń stk o - tr oc k i

Zadanipiu Konrtsj>i będzie ustnUmie wa- 
ruiików dla tpodpisania now?j umowy zbio­
rowe],

=  0 § § 0 -

Nieszczęśliwy wypadek  
7. dr Giecowvm.

AA eznraj o godz. 11 rano naczelny lekarz 
Szpitalu Żydowskiego w AAjilnie dr. Gieeuw 
uległ nagle pi ni czas jiraey atakowi uponle- 
ksyjneiru. Pofnime ni!fvchiniiistowveh zabię- 
I/irgów lekarskich Stsnu ehuec-go cie iidalosie  
polepszyć i dnt/chczas jajt bardzo groźne.

W dniu wt'/;u’:ij.,zyin pot,póril / 
R . » i  kit Icg;:ii W ileiiskittj I)y ri'k t'ji K i 
le jow e j p. Frauci.szth Szredfrrs, kie- 
rcw ink  lizitihi pasaźoiyskieg-o, klóry 
brał udział-w  .stpsic dzkii j hon frreiuoi 
ko le jow i j jiolsko-loiew  sko-e r.itiski.' j.

Na koiiferpncji b j  jak już ż;aj('i- 
wladai.śiiiy om awiane b y ły  s jw aY .y  

uk-psz-onia kouuniikarji w  ru oh u  k 
yyarowym międ/y 1'jblska a ł.o lw ii 
li.stonją.

y V  wyniku koMferujicji posiany-' 
w i on (Aj

IJ doslo/sowae d o  n ow ego  r u d m -  
du jazdy , k ló ry  w e j i i z ie  z dn ie r t  1 ó 
m a ja  rb. daJekolrie/.ne JźOyijgl ioyy i- 
■rowe do p rzew ozu  lowaróye z UisIcfTtp 
i łtdfwA- do  Po lsk i  i z P o P k i  do lyelt 
pa ń s tw .

ass

2) u da louo  pocif is i lo w a ro w e  htb 
m ieszane osobowe, k if in  rui liędą pr-. 
w o żo jm  W ilson, |Mij<xlyńc?Z(' z  Iowa- 
runu. P oc iąg i  le będ;} przyśpii-szont* a 
wzgdędu -na l o w a r y  s zybko  .psujące 
stę (n p . rytiy).

Pona-dlo na konl'iTeueji za la lw io -  
■|4o s/u'reg i.spra w  przciadimkmA-ycli Swt 
slacii prtuiicznej w Ze.upale o raz  o- 
;m6wiono syrStwy zw tąztm e z oc len iem  
iych tuwai'ó\A'„

Za/.na;'/.ye należy, iż d z ięk i  uan ir- 
ję ln ym  posunięcioun YV jleffaki»,i D v  
le kcji K o le jo w e j  s lositnki z naszym i 
sasitulami odraz p o m yś ln ie j  «się ukla- 
( ia j i (0 >  p rzez  lo, z n a e m ie  j io lepsza 
się ruch IowSłrowo-pastiżers.1'.! t  pańsl- 
wtutti bałtvc.kieim.

FaferyKacJa kapeluszy psnsmskich.

Do \uijbardz.it‘j jjaphih:ych prze
mysłu <1 (Milowego w  rcimbli-kacli Mmdkowcj 
ąKitudiuow j Ameryiki juilcży wybór kam: 
iurtzy pa nam skch.

m  I ia TG W A N iE  BAZYLIKI 
S03 zł. Związku Pracowników  

Miejskich.
- Onegdaj w ieczorem  odbyło su; d o ­

roczne wahu zębranif Zw iązku Pr,)- 
ooaa n ików  m ie jsk i'k . Po złożeniu 
sprawozdania za rok tiibit-gh' -dokona 
jto uzupełniającyldi w yborów . W  w e  
a iku  głosożYtiti''! do Zarządu wynrant 
zostali pp.: Orszews-ki, Si]K)w.:ęz i Ea- 
han.

Z 'ważniejszych uchwal walne-ijn 
zebrania yyymienić należy uchwałą 
wyasygnoAvania 6G0 /4otvch n a  r t l o  

w unie Huzjddyj w ileńskiej.

e ? U J Ę  D Y M . . .

Umówiłam  się na godzinę pierwszą z jed­
nym 7, mych kolegów w  pobliskiej kawiarń: 
Spotkaliśmy się nti punki pierwsza w vesb- 
bu1’!, skąd*nrzfcszlisiny do milej zacisznej ka 
wiarenki. AAĄszukaliśmy sobie wygodny s|o
lik, zamówiliśmy -kaieę, zapaliliśmy.

Ihinieważ. kolega mój od szereg'] lat pra 
ruje zagranicą, więc zacząłem od '■ .yiytywa- 
nia go o warunki prace wrażenia i ł. d. Tak 
byliśmy rasi-bsorbowani naszą nizinową, że 
nie zauważyliśmy ndrazu iż w  stronę naszego 
stolika skierowane są jakieś podejrzliwe spoj­
rzenia. Usłyszeliśmy jakieś urywki słów —  
pali...i palą

Cz-ż.by pożar na miłość boską? S 
AAIzyslko jednakże niedługo wyjaśniła  

się, bo jeden z kelnerów podszedł do naszego 
stolika i poprosił nas o niepalenie. Gdy ostrot 
zaprotestowaliśmy i zapytaliśmy dlaczego od 
razu nas nie uprzedził, kelner powiadział n.ain 
pocichu, że o Ile „gosnodarz" nie poczuje 
dymu, oni, lo jeal kelneęzy, nigdy nie zwra­
cają gości om uwagi, bo przecież nic chcą od­
straszać griSci od lokalu Nieslely !vin razem 
„gospodarz" poczuł dym

Roześmialiśmy się z kolegą głośno, i wy 
chodząc, zapytaliśm'' „gospoitarza" diac.zogo 
nie wezwał straży .pożarnej. I i.  U .

Komunikat 3 G K.
w  s p r a w i e  d łu g ó w .

W  7 w In7.ku z nnpłyAYa jijromi do Węl.oi- 
skir^o ptiózbihi -Brn.ku (ifjYpotlar.slwii Krajo  

p • bł-E-innii cttuźn.ików o oalkowilt* 
odńi’it‘k wzulędiisk1 ■częściowe umorze­

nie /snniy dłu^u, Ibuik Gnfi.po<lnrst\va K rajo­
wego wyjHMvat że uchwalone ostatnio prz-z  
c  I a Im i i-‘i  a wo d: i w c  za* u .s t a w y n-i e p v z owici v ,?j 
tnlkieb skrcAieii. Ustanowione ukfi przewiduj.] 
wyłącznie rbniżeii.ie wysokości odfkctck i 
przedłuż 14 0 • cza-sokresu spłaty długu, n <■ 
ip os t iv n a wi a j ; ] n a t o ni óa a t be-z w  a r m i k o w-o
zin/ilejjyy.oiiia wysokości tsu.iny dłużnej.

MeryIrwyczne r-ozpatrz cnie e w entnainycn 
podań przez Bank Gospodarstwa Krajoweffo, 
ściśle w remach prataiMrofań ustawowych be 
clzlic mogło nasiąpb4 po or*loySzen;u odnośny cli 
uduw  errz rozroor^ndz/ń wykonawczych.

Huiyn Jerskie ludowe.
. . . _ . T T _ „ _ r  ... .

" ' t  X ‘, ; - N r  , / : - f m

Na zdjęcup naszeni widziany grono ([/:ev\- .yr-ojlich ludowych z irr \gin:11 nem-i przybr.i-
c.ząt halenderskiicli w eliaraktery.slyeznyrh rt.imrni gwowy, opunzeza ją-eyeh kościół.

>.a ztljętiu mi.s'/Mu widzimy jedną z la- 
k.Vh iKmu-owyidi wytwór.iw k;ij)elur«z\ pan.mi 
rtkieli Ukwadflrze.

S P 0 K T
DR UG! D Z IE Ń  PIĘŚCIARSKICH  
MISTRZOSTAV AAOISKOAA ACH.

W  eżragi-m dwiu zawodów o bokserska1 
mistrzostwo garnizonu 'A Hki;i odbyły się pól 
finały .ktiArc da-U nnstępujłjcc w/nijei:

AA’ niiifac śccclnięj. w ciupie senjoTów. 
ojUm'nmż.-tir7. R »dz lin (3 DAiKl pokonał przez 
k n. w 2 .nunbii sierżanta Tomaiszewicza z 
1 p p. L »g .

. Wajra lekka: phi! Błaszczyk (() p. p. L-egd 
■itż w 1 rundzie nokautuje Kubmowskiego 7. 
1 /p. p. Leg.

W  wrd/c pńł.średniej dobrze zapowiada­
jący s‘c kor. Łobanowski z 6 p. p. Log. odno 
s} 7\vyHę5tw« nad kpr. Lewkowiczem (5 p.
p. T ftf*'),

W  włV ]zc średn iej słaby techniczni?, lec./ 
wyit/ymały i agresywny 7ubrvcki /w p. p. 
Lejjd rmiLKzn do poddanśn * :ę ■Kolenl&iewieża 
fPhit. w  2 rundzie.

Spotkanie w  te iż** wadze Adamczyka i'**- 
n. (p, l e-c.t t. Parchu*a (n p. a. c.) przyna>'
nieoczekiwane z wy w ęst wn t iuu ^statni-emi'.
przer pr''vnadkowv k. o. w 1 rundzie.

w.vt/ę TOłpteżkipj mlbvł <>ie finał m: 
yIr/(’,<■ tv,-.j ]T; Clmwan^ee 4\ p. p Le/?.) po
korm' v»a ipifnkty W ójcik  a fPlut, Żand.). — ■ 
Dziś 'CKowonriec walczy z mi-Mrzem kl I —  
Sn A o wskżim.

W  •apołkanbieh towarzyskich Kłimczyń^kl 
D p. t>. -ookenał na punkty Marsza 7
5 'p. p.' Letf. a Pułaski fl p. p. Le.<?.) w ygrał
n.ieTrjfmrniie 7 Grałcwskim 7 3 pac.

D;ckŚ o ijod7. 18 finały mi«trzo.s1w.
w. p. j.

DZLSIELSiZE IM PR E ZY  SPORTOMTE.
Otwarci'? sezonu lekkoafiletycznego —  bieg 

na:pr7ełoi w  Znikreęte o godjz. 11.
Turniej druŻĄui sziko<lnvch w  koszykówce* 

zergan;7owainy przez Ghnn. Zygmunta Augu  
fi ta red  z. 11.

Mecz piłkarsko W  K. S. W ' Inn —  22 p. p. 
S?edVe n 15 na Hoisku b p. p. Leg.

F inał mistrzostw pięściarskich cram^on 1 
^  W ilna o gedz. 18 w sali Ośrodka WIF. —  
W alczy  10 nar.

Zwnlennicy <snnrtu m ają więc ciekawy *w  
bór różnorodnych iip.prez. w. p. j.

W IL E Ń S C Y  P IŁK A R ZE  BIJĄ  L IG O W C Ó W !
P i e r w s z y  i n a u g u r a c y j n y  w y s t ę p  W K S. 

Mjtltt/' mu «mfeces. pcrwalajacy to*
ł ° w ' « r  F i n B m - s z e  n f t d ^ ? e i c  w o j s k o w y m ,  k o -  

w  i cm H/d’ " ?m się iwlenflr —  no raz nie*** 
w***- n W itcie —  -łrnżv nę licową a miano- 
wde",N 2 2  n  p .  w  t t u ^ u e k u  ! t  :  1 ,

Pirrw/ęri indow a *>r„rvnosi pre yvw a i wy 
rńłvpnua. Oba nanndv ^c «rcrn  k o le jn o  nod 
ł n r jH m i  •nr7ve.5r.rm wd.1 n?an nrzewa-

e p e r l  bram ka przeciw n iku .
n?p inurthc ie^irnk 7f*Inby<* «ń<» mi ce lny  słrzn? 
J łv jv «p  b r a m k o  y r  t « i  n o ł r . ^ - i / *  g r v  7 0 S t ‘ *b ‘ i  

nrzc^ centra ataku gc.ści g łow ą, już

T>r4łf»a netowa sir żywemi :i-
tfk a m i w  w vr»Jlrw 7. ładne?
e e n t r y  N e c T f d * » i r w  H P - e ł  ’ * ł ’ n .  P a w ł o w s k i  

fłrjzpjfi n* n i?  IwBniL* i v\tiVv,'jh  »e. X »« fc n
e*!1 W C jwlr, tt-

a f dkifa piłkę 7br«ró* nnpni* bramki
TirA’p],'” v)-ł 2*1- l' rt’V,AJ \r 8lf>

UoW f'1, t  T ) f ' , r l ' ) » t ' ł>  a  - f R-ircit l r f f f )  y  fl-T li-

traęęlą hramh.ę i riłn ln  ńslalPczny t v -
n'1-

Tr .1 ,„ ,- l,q .,I, t»r:>niknr ■
7i*nvr,f‘» ;ć* on? pnA fflłlp i* nuM-
V 7' «  nailrms/ym* 1i> T*» Pnwln-ł

i  z i i y p . : , ,  e r * v »  v » V

V, r  ^«łrn»i5f,ipł tp n i/ il* ; fy d tn *
f-n-ńcpT 1 i v  TT-*-rh.j ppłcwde wdlnFa*
nie s*t?M znaczn ie lep ie j, w. p. j.

S ł ! m  r h n r ń b  w  W l l n l i *

R A P T O W N I l i f ż R W T  7ESI.ABNTĘG. N4  
TAFUS BR ZUSZN Y .

\ a  terenie W R na wzmogła się ilość zasłał; 
uię'; na tyfus brzuszny.

W  Mh’ i*fłłoflo tvcffdnip! w l»d re  sani
łarne 11 nowych zapadnięć na
re phcrrlłę . W  7Tviazku 7. tem p rzeds ięw zię ­
ta zostały śrcrPA zaneh ic^aw cze celem  zażf* 
tfpnnip 7'»rodku gTożącej m‘Ta.stu ewcnluid 
n e j  rublem fi.

7 fruvch cbc**óh ,"?kaznvch m ^ołowanm  
j^astęoujace: c^pa wdetrzma 2. płonica 5. bv« 
nic.** H f ’ 1 róża 2, grypa 1, gruźlica 7 
(zgony 2k jaglica 4,

O ^ ó ł m u  w  n b W t e s r o  f y  g o d i u a  z a c ł i o

r e w a ł a  .'" 'f i o s ó b ,  w  t e r n  3  z m a r ł y .

P R Ą D O ZF.P .C  A PRĄD fAARNUJc 

P H I L I P S  KIESZEŃ TWĄ Ra TUJE

KUPUJĄC N IE C O  D R O ŻSZE  ŻARÓW KI PHILIPSA 
Z A O S ZC ZĘ D Z IC IE  M N Ó S T W O  N A  Z U Ż Y C IU  PRĄDU.

TEATH £ MUZYKA
W  W I L K , r E

—  Tc: Ai‘ a a IhaMRami'. i i /: - , nied/iyla 
9 bm. o gudz. 12 \y pał. MMtljttra baśni „l./ęi 
w ud y Kapluri-k". Baj.kli została urozmaiicoua 
przi-ślic-zni-jii' tańcami (baitct p. Sawj-ny-Doi- 
sk. j| 4 ].: nsi111 kam i, otrzjmi.ila nowi1 pii;k'ii: 
dBkiu-fa-je i UŁ»stj«-my —  n\ż>*>t*-ja witiifak.i 

lić ic ja  Trap^/ówmigo, m rori: lytui-iwcj 
Ceny /n.iż-ono.

—  ..C łc o io n a  L im u zyn a '’. Ufa.siaj v. a- 
fiJPrpm o gn u /. 8 -uj (K-.tafciMa iiomośc T ad eu ­
sza ŁopalewNlucgo ..Czerwona L im u zyn a", w 
św ietnej obsadzi* prom je ro w e j, z uroczą Ko 
ri,!i4jSi‘ \łLe/óv ną ani czeb

—  D zis ie jsza  pupuiiidniów ka —  pii cl 
HKidi fu<.'j)ag:.,!Mh:w,i ch. Oz-rś, o godz. 4 p. p. 
iii-icodiyoialnie -po raz o-statiiri „D ziiew .żęta  w  
m undurkach". —  GtBiy b iletów  zniiżdMe (jiro- 
ijiagaiidoMc czyli od  20 gr.;!-.

—  T i -.li' „L u tn ia ". Ostatnie w ystępy E iuy 
G4stc4t po cenach propagandow ych. Dz.ś o 
god z..•8.15 po .raz ostatn i w ie lka r t w ja» w  26 
iłbriiiśacii ąPociąg  w iosenny". B ogaty p ro g ­
ram sklm lii -Się ■/. 'iiajinoóTi-iejszych jiiosen-k. 
skeczów  i unfuiologów, oraz p rodnkcji tanc 
czaęch . W  ,\ąkon:u*n bierze udział ca ły  por 
eon cl jirtyStycziny z 'Elą Gislcdl na czele, o- 
raz itpępól ęirl.iu. Gemy b ite low  jiropagandowc-

—  .W esoła  w d ów k a " na przcdsiawir-nin 
popoludn ii >,cm w  „Lutni". Dziś o godz. I ej 
ukaże się po raz nslatn.ii iiiN ódyyna operet 
ka Lchara AW-soJii w d ów k a " z udziałe-in 
E ln v  Gństedt. Ceny proipagandowc.

—  Zaw ieszen ie w idowśsk w AMieHcfeu T> 
g id S iu . W  okresię AATiclkiego Tygodn ia  t. i, 
od wto,rku '-d'0 sobo ly  w łączn ie, w dow U ka w 
leatr/c m u zyczn n n  .Lutnia ' zostaną zaw  0- 
saofah. Kasa jednak czynną liędi- c rodzicu  
nie sprzedając b ilety  na .przedstaw ien ia świą 
IcCŹBC.

R A D J 0
W I L N O .

M E D Z IE l.A  dnia 9 li wio tu i* 1933 r.
10 00: Transm isja nabożeńslwTa 11.57; by 

g jia ł c/ąsu. 12.10: Kom unikat meleorol-ogiifż- 
ny. 12.1.i: Poranek sym fon iczn y  z E ilharm o- 
irij; AVaiwzawaJaiej. „O statn ie -zmiany wr ubcz- 
pirczc:nóu społedziiem  a zwla-Azczn -tiorob-)- 
w óm " —  odazyt. 14.00: „Przypom ruenńa w io- 
si nne w  -gospodarce" —  odczy l. 17.20: K o ń ­
ce rl reiligijny. 14.45: „C o  slycliać, o w j m 
wfif. ( sieć t iz eb a1' —  pogadanka. In.0.7 Kom . 
robi.-m ei ‘nr. 1.7.10: Audycja dla ws/yslkieh. 
10.00: Au dycja  (Ma ml-odz-ieży 16.25: ,.AVoj- 
na na ca łe j’ liuij-i" —  pogadanka. 16.36: M a­
z ik a  / ipłyt. 16.17: „ W  )0-lą roczn icę skrnplf 
oii-a powdelr7a /przez uczonych polskiicJi ‘ —  
odczy l. 17.00: K oncert. Kom unkaty. 17,7.7. 
■Program na p'o-n,ieQizfałek. 18.00: M uzyka re 
1'igijnn. 18.4.7- -RekoJ-kcje rad jow e. 19.0Ó: Bo 
7ma.itości. 19.10: Audycja Literacka: ..Miaptb 
■Santa C ru z" —  słui-iiow isko. 20.00: M uzyka 
wKfafei. 21.50: AYaadomośot sportow e. 22.09 
Recita l w io lon czelow y. 22.65: K om unikat
m e te o ro lo g ic zn ). 23.00: Koncert z płyt.

W A R S Z A W A .
N IE D Z IE L A , dnra 9 kw ie tn ia  1933 r.

14.00: „Zak ładan ie  i  p op raw ian ie  pas' 
w isk ' —  p ro f. .T. M iku łow ski - Pom orsk '. 
16.00: P rogram  d la m łodzieży. 16.25: Płyty 
gram ofonow e. 17.35: P ieśn i —  odśpiewa L r  
cja Czechew iczówhia. 18.0(1: Muzyka z kaw 
„G astronom jn ". 19.10: Sbichow isko p. 
„M iasto  Santa Cruz' M oraw sk ie j fWjUn.i 
20.00: Koncc-Tt .. udżćałem Um berto Maclieza.

%SMSMK-
NOWINKI RkPJGWE.

K ŁD PO T Y  GOSPODYŃ.
O godz. 16.25 p. Irena Łubiakowska w  cy­

k lu  pogadanek ...Kobieta ma g ło s "  za jm ie  
się kłopotam i, jak ie czekają panie gospody-nie 
w  okresie przedświątecznym . Tytu ł pogadan­
ki 'ATijna na ca łej l in ji"  oznacza walkę, jaką- 
Rtaczfi każda gospody.nii, .zab iera jąc-się do ge 
neralnych porządków  dom ow ych.

EM OCJONUJĄCE SŁUCH O W ISK O .
T o  już dzisiaj o godz. 19.10 nadano bę­

dzie ze studja rozgłośni w ileńsk iej em ocjo ­
nujące słuchow isko p. Janiny M orawskiej 

„M iasto  Santa C ru z" w  wykonaniu  artystów  
dram atycznych Tea trów  M iejskich Specjalna 
ilustracja m uzyczna i urozm aicone e fek iy  
d źw iękow e złożą się na całość, która n iew ąt­
p liw ie  poruszy wszystkich radjosłuchaczr

KO NCERT POPULARNA '.
Wie&zorein w  n iedzielę o godz. 20 rozgł 

śnia warszawska nadaje populara koncert, 
na którego program  złożą  się znane frag 
rogaty operow e i pieśni w łoskie Pucciniego, - 
AT-rdiogo $ innych. Jako .solista -wystąpi Din 
berto Macnez, tenor zawsze przez rad jostu- 
c liaczy inile słuchany.

Następnie o godz. 22,00 transm itowany 
będzie w  W arszaw y recital jednego z c/nbt 
w ych  w io lonczelistów  polskich Kazumśr.-zą 
W iłkom irsk iego . Program  w ypełn ią drobne 
u tw ory  M aliszewskiego Codarda H. SlrauMf, 
i in. Rozpocznie koncert sonata w sly.u s! i- 
rohi.szpańskim Caspara Cassado.

REKOLEKCJE Ra DJO W E.
Codziennie o godz. 18.55 radjo.sl 'cj.i w i­

leńska nadaje dorocznym  zw ycza jem  reko 
lekcje dla radiosłuchaczy. P row adzi j »  ki. 
jiro f. H enryk H lebow icz. Zakończenie reko­
lekcji nastąpi w  środę dnia 12 kwietnia rb.

D W A  K O NCERTY K AM ER ALNE.
W  poniedziałek o godz. 20 20 rad jo.stac ja 

duńska transm ituje z szeregu •rozgłośni cii 
ropejskich krótk ie dwudziesto-niim uow.! k in 
certy o charakterze danego liu^ydu. Konci-rt 
polski nadany będzfc z W arszaw y , zawiera 
w  program ie: Chopm a fantazje na temidy 
polskie, dw ie  pieśni Moniuszki oraz pieśń 
Roksany Szym anowskiego. W ykon-twcafai 
będą —  Z o fia  Rnbcew iczowa. E ugen :ą Um iń­
ska 7 M ieczysław  SaJecki.

V. w ieczorijym  koncercie rad jow viii i g. 
20.50 weźm ie udział m łoda utalentowana 
skrzypaczka francuska Coletto Krauz i w y ­
kona program  złożon y z u tw orów  .Sa.mt Są- 
ensa L-Uawanakse") T 'iorillicgo oraz koncei I 
E-dur na skrzypce i orkiestrę sm yczkową I.
S Bacha. Orkiestrą dyrygu je  ,1. O zim in +k:.

P o m ó ż m y  n a ^ r m i ć  d z i e c i .
Zbliża się czas Wielkanocy. Wszyscy od 

czuwamy kryzys, wszyscyśmy sbie-dnSeJu i u 
nas wszystkicli, pogorszone warunki ekono 

inicziu* odbijają się na tych nadchodzących 
■(Aniach świątecznych, Ale na nL'kjm nie za ­
ciężą one tak bardzo, jak na tych nafbhsj 
niejszych z biednych —  na dziatwie bezro­
botnych i  najuboższych. Przeszło 1000 tych 

maleństw w  wieku przedszkolnym a nie mo- 
gącyclę z powodu skrajnej nędzy chodzić Jo 
ocliron. gdzie mogłyby być dokarmiane, ocze- 
kuje na ofiarności mieszkańców W ilna umoż 

Iiwienia przebycia tych bwiąt 1h?z głodu 
Niech każdy kio maże, przyrzni się do 

przeżywienia tej biednej dziatwy. Zamias 
zwykłych w tych dniach życzeń i podarun­
ków świątecznych ofiarujmy dzieciom na- 

iŃzym ii przyjaciołom w tym roku najlepsze 

życzenia i najpiękniejszy podarunek: wdzięcz­
ność nakarmionego dziecka.

Każdy nlenotrzehuij znam dro­
biazg możecie ofiarować na lo­
terię dla bezrobofnnrh!

N 0 D  A.
1: gjzledzirsy mffcSv francuskiej,

Na zdjęciu na&zem widiziimy piękny kast 
jum wóosenny Koszony na obecnych wyści­
gach w  Auti-ui] przez piękne .paryżank'

filc  n !e
m o ż liw e .

Niekonsekwencją, braiKiiem kigifai i  kapcy 
sem zdystansowała tegoroczna moda nawet, 
te, którym słuiży —  kopiety. Jeden aJarm 
przecz-' ilrugiema, wit-ioi pędzą z zawrotną 
szybkością przeciwstawiają-' się sobie w ztt- 
jenznie i przekreślając jedna drugą. Caiy 
konglojneral sp rzec z/n ośc*'. N ie nie jest pew ­
ne, ale W'Szy>s!ko możliwe.

Co będzie w  tym roku noszone? —  Wiszy 
sljvo!^ Blade złoto Pawia z W.erony nże w ,r- 
jugn je zarzące-j się miedzi Tycjana, tak sa- 
mo jak platynowa blondynka nie ustąp* p a1 
my pierwszeństwa iiebanowłose j piękności. 
LaskijsŁ- b.-ret, t ryg ijsa  kołpak, turban i fez, 
,.anot - k-> _  wszy.tko będzie noszone Be 
cizie można oglądać skronine, za.piete pod 
szyję sukienki sportowe z gbdkwam  rętaw a- 
m zw ęż:. jącr n:i ramiona, obok staraświec- 
kicl> -bufiasty-h falbaniastvcb sukien pra-

, K- Gładk-it angielskie paletka różnej d,. 
gości. którycłi ,cdynem przybraniem ’ będą 
kolorowe szaliki ujrzy się obok majestatycz­
nych płaszczy, tonących w  przepychu futer 

słę >vp-u*t nie mieści że smukli- 
s lida. orą w ’dzia!o się przed południem  
na korc e tenisowym i oiśną-wajnca dama 
z storą -ssę tańczy wiec, z nr-m -■  to jedna 
.* J u fi arna o^aba.

Lozipiętośc i bogata skala możliwości po- 
zwolą puścić wadze fantazji twórczej fabry ­
kantów j pracownikói działających na tero 
me mony. Ka.dy będzie m ógł się w , no w 
dziee, Każdy będzie mógł dać coś z siebie 
lasiego  urozmaicenia jak tego roku nie no 
towano już od dawna. € 0 magazyn to- odręb­
ny sM . co fabryka —  to nowy j „so-blhss 
rodzaj tkaniny. Skromrui-utkie jediiokoitorow - 
bawełny ufe wyłączają ciężk.ch !  -kosztjw- 
pyc tkani.ii, mieniących s-ię przenyeh mu 
barw  i olśniewających wyraf-inowannein w \ 
kończenia. Woskowane, lakierowane i fosfo­
ryzujące jedwabie, a  obok naiwne kr/tony 
w- prymitywny rzucik. Biegunowym prze- 
•ńwieństwom w dziedzinie deseń, odpowiada 
rozmaitość kroju toajet.

W  «7c.zeg.ił;,.-li również wielka dowolność 
■i i-ndyw.iduahiość Paski, woatki, rękawiczki, 
kiam r, etc., od •najskrrmn.irjszych do maj- 
siyszukuńszy-cb ii imjip-oTnpa tvc/n ic jsiy,-ti
Bluzki od ańgiielskich koszulek, do arcydzieł 
kunsztu modli fars ki eg o, pieniących s.ię od 
falba.n. riuszek, żabotów i koronek.

'  CĆIine
H O n f lU B B H U J I

Awantura w piwiarni przy ulicy Radlińskiej.
Powybijali zęby właścicielce.

W czoraj wieczorem w piwńami Ity Bre- 
wtowej (Raduńska 65) w yn ik lt" »pcczku oo- 
mlędzy kilku podchraieloinyml gośćmi. Sprze 
czka zamieniła się rychło w  bójkę, w  czasie 
której uczestnicy pijanego starcie poczęli óe 
molować urządzenie płw ia-n i

Gdy właścicielka zakładu oczęta  w zy ­
wać do uspokojenia się. jeden z awantura.

W ów, poeh'vycił duży kawa. ielaiz. i z całej 
siły cisnął nim w  Brestową. Żemzo trafiło
nieszczęśliwą w twarz, powodując wybici*  
kilku zębów

Kres bójeo położyła policja. Zawezwane 
pogotowie riitunki. we odwiozło Hi- Brestową 
do szpitala Żydowskiego. (<•)

—oo—



K. U R J E R W  I L  E S: S K

W ie l k ą  r a d o ś ć  ś w i ą t e c z n a
sprawi Pani wybornym tortem i ciastkami wszelkiego rodzaju, zdobiącemi święcone. Już samo pieczenie

sprawia pi’zyjemność, ponieważ DiCZc,W3dn3 S.łćt p ąc lft j Dra Oetkera proszku do pieczenia   ^
gwarantuje, że wszystko uda się znakomicie. Należy zważać jednak na znak ochronny ,,Jasna

,,Oetker“ , które gwarantują znakomitą, a powszechnie uznaną jakość.

sggliltt K3»i g ję g ę ,  f - * r a gfiSggB.

W yro b y  „O etkera" są do nabycia w  w łaściwych składach. Żądać należy tamże ró­
wnież ulubionych recept „O etkera". W  razie wyczerpania wysyła je franco za na­
desłaniem 4o g-oszy w  znaczkach „  _  _

■*‘ ssr. A u g u s t  O S i w a .

g ło w a "  1 na(i nazwę

5, ,  . h y .  v
juV l^r•yVró*,«
( . A l ) 5.,-' iw a w la g lw  *i»swa#tó(SSw”. ■* W .•l£' - i  hi.-4 i.iv ył  >„ v W '

K R O K A
N ie d z ie la

K w ie c ie ń

Lł/li: P r fm , Marii f ł lro f

iro: E z e c h ie l.  Pr.

W 5r hń ri

Sód

* 1 0 1 1  c » — c.

.-pcfffrjeionm  z .K ifid ii .werae 
a W jiiiie z Clii* ti/lV' 1933 )ultu.
C b m l e o i e  i r r r i a i e  v» m i i i  m e n  *  c :•: 3 9

2° (

17, -5 

rn 21
t

o 8 s>

i uicpe i alu r * ćrećw.c 4” 21
o * ) W T . ’ » i - a  - p  5 C .

„ n*,niż*7n —■ 2 C.
Opi*d: —
W iatr, p ó łn ocn y.
1 .s(,cuC,t: lekki wzmst.
U w »Z i: chmurno.

P rzew H ljw jra j p rzeb ieg pogody w dniu uzi
s l. jszym  9 kw ietn ia  1933 r, w ed łu g PI.M.

Zachm urzen ie zm ienne z zanikając-em. o- 
ipadanu. P o  nocnych p rzym rozk ach ’ znaczn ie j 
sze o-cieplm e U m iarkow alie  w ia try  północ 
n o-iaehodn it.

M lh J S K  A.
Ceny nabiału. VV (starostwie Grodzku-m 

'*dibjła się v. <miu 8 bm. k on feren c ja  z właś 
ciciekun!. jad łod a jń  a m leczarń  w spraw ie k 11 
kulacjd cen nabiału. D aje się b ow iem  zauw.. 
żyć dysp rop orc ja  pom iędzy  cenam i hurte- 
wem i a rfctaliicznemJ

Następna k on feren c ja  w  tej spraw ie o d ­
będ zie  się w dniu 12 bm. o godz. 14 rów n ież 
w  Starostw ie G rodzk iem

ir

S P R A W  Y  A K A D F M K  K IK
—  R eko lekcje  akadem ick ie odbędą się w 

kościele  św. Jana w  <ŁnVu 10, 11 .i 12 k w ie t­
n ia  b. r. o god zin ie  7 w ieczorem .

Konferencje wygłosi \ Dr. Kazimierz 
Kuchurskii T J.

S P R A W Y  S Z K O L N E
K urator Okręgu Szkolnego w iicnsk .ego 

Szelągow sk i w y jech a ł w  tow arzystw ie  n acze1 
mika wydzia łu  szkół pow sz. D ryjańsk iego  na 
w izy ta c ję  s zk ó ł w  p ow iec ie  lidizkim. P. ku­
ra to ra  zastępuje naczeln ik  wydz. s zk ó ł śred 
nich W ł. Głuchowski

—  B ib łjo teczk i LO P-u . W  p ierw szych  dn. 
kw ietn ia rb. Zarząd Kom itetu W o j. W ileń ­
skiego L O P P  zaopatrzył wszystkie szkoły po­
wszechne na terenie W o jew ód ztw a  W ileń s­
k iego w  liczbie 1164 w  nowe aklualne kom ­
plety b ib ljoteczek  lotm czo-gazowych

Z  K O L E I
Bezpośredni poc iąg W iln o  —  L w ó w .

D ow iadu jem y się, i i  w  n ow ym  rozk ład zie  
jazdy , k tó ry  w e jd z ie  w  życie  z dn iem  15 ma

j* r. b. W ileńska  D y re k c ji K o le jow a  p rzy ­
chy lając sit; do Licznych próśb uruchom ienia 
bezpośredni pociąg W liiuo— 'L w ów  ze zn acz­
nym  skróconym  c/.asem jogo biegu. N ow y rio 
ciąg bi rizic odch odził z W iln a  o godz. 18.50 
i p rzyb yw a j do L w o w a  o godz. 13.35. T ra ­
sa b egu j  -t skrócona o k ilka godzin  j b ;eg 
nie p rzez Luniutec i Zdołbunów. Ze Lw o 
wa pocia.g ten odeho-lzi o g-odz. 17.10 .i do- 
W iln a  p rzychodzi o li.4ó .

P oc iąg  m iędzy W iln em  a L w ow em  b ę d zv  
kursować codzienn ie w raz z bezpośredn im  
wagonem W iln o — Tm iskawec— .Zdrój. Jest to 
J iowricja u którą ubiegali s ię od kilku lut 
liczn i kuraciusze i wycieczkow icz"?.

—  IK idatkow e poci agi w  okres ie  p rzed - 
św ia ’ ee zjnyin. W tibftr przewdz.ianego w zm o­
żeń w: się ruchu pasażerskiego w- ok reś l; 
św iąt Wlrelnanocy będt) w biegu następują 
ce poc iąg i w ąskotorow e dodatkow e m iesza 
ne we w torek  11 kw ietn ia na odcinku No 
wo-.Świee.iany —  Łyntuipy poc. Nr. 3353. od ­
chodzący z N  Śwęcian o godz. 10 m. 07 na 
odcinku Łyintirpy Kobylnliki poc. Nr. 
336?), odchodzący z Lyn lup  o godz.. 16 111. 55 
na odcinku N ow ogród ek — iLubrza. poc. Nr 
31)7, odchodzący z N ow ogródka  o godz.
1 30. •na ■! nji Baranow.icze —  Krzywoszy.n, 
poc. Nr. 8S51 odchodzący z Baranow icz o 
godz. 19.00 w pon iedzia łek  17 kw'lotn:ia ,nn 
mielniku K oby laik,ii —  Łyn tu py poc. NT. 33(50 
odchodzący z K obyln ik  o godz. 24.00 na o d ­
cinku ł  yntupy —  N.^swięciany pcc. Nr. 3353 
o C h o d n tcy  7. Łyn tup  o godz. 3 m. 30.

7A\ Z W I Ą Z K Ó W  I -S T Ó W .
—  I wagn —  P eow ia ey . Zarząd Wełen 

(•kiego Koła. P O W . ko.mun ku je, i e  sekreta r- 
j  H K ola Peow.iaków. z dni' m  10  kw ietn ia  br. 
p rzen iesiony zostaje na stale do ogrodu po 
Bernardyńskiego (w  budiyn.ku obok  sekre 
tarjutu O brońców  W iln a ) Za interesowanych  
oraz wszelką koresponden tję , k ierow ać pod 
adresem : łjńiłeńskiT K oło  Poow iaków , ogród  
po Bernardyński, budynek po,ly.staw ow y.

Z F R I M N I k  I O r ł F Z Y T Y .  
/ styria S tow arzyszen ia  K ob ie t z uni- 

w ersy le ik iem  wakształeen iem . Stowarzysze- 
nie organizuje cykl odczy tów  z zagadnień o- 
bejm u jących  życie  kob iety w  płaszczyźnie 
w ychow ania b ig  jeny, pracy zaw odow ej i up­
rawnień  kob iety  w  społeczeństwie. W yk ład? 
będą prow adzone przez wybitne siły farbo  
w e; odbyw ać się będą w salach w yk ład o ­
w ych  Uniwersytetu. Term iny w yktadów . k t„ 
re m ają się rozpocząć bezpośrednio po fer 
jach wrielkanocnych, będą podane, udzielnie.

—  „P iętno  kościołów wileńskich*1. P o il 
/powyższym tytułem Dr M. Moretowiski, p ro ' 
fesor historjii sztuki n a  li .  .‘i  B. w ygłos i w  
p on iedz ia łek  d*nia 10 kw ietn ia  b. r. o godz, 
17 (5 p. p.) odczyt w  sali G im nazjum  Zgro

madzenis) S. 8. Na jśw iętsze  j  Budziiny iz N a ­
zaretu (w ejście  od ul. P iaskow ej lub S iera­
ków sskięgo I.

W stęp  50 gr., d la młodlzieży 30 gr.
Odczyń iiliLstTOwany będzie przezroczaCn’ .

S  P  t f  A  W  Y  R Z  E M  I F . Ś L N I C Z i :
— ik )U B 5  R zem ieśln icza  w  W ilnie ni 

n iejszun  p o d « je  do w iadom ości osób zain 
terewow anycJi, jż  odczyty i pogadanka rze- 
miuślnficzc z oik.izji okresu przedśw iąteczne 
go zosianą prżerw m ie do dnia 20 kw ietn ia 
1933 r.

Z A B A W Y
—  „ i la la  czarna ' A. K . W . W e  w torek iłł 

bm. w  salonach holelu  Georges ‘11 odbędzie się 
Mała czarna Ak. K ó ł W iln ian  w  W arszaw ie, 

L w o w ie  i Poznaniu. Początek  o godz. 22. Za­
proszenia m ożna otrzym ać w  dn. 13, 14. 15 
i 18 kwietn ia od godz. 18 do 19 w hotelu Ge 
orges'a.

N A D E S Ł A N E
-  N .ijoś/.czędiiiejszi podze low an ie  buci­

ków . G zy liie  znacie* jeszcze n ow e j ze lów k i 
ze  skóry  gum ow ej O K M A  i  te jże  zaJet? T rw a  
łe, odporne na wliiigoć, a przeerież lekk ie, nie 
.ślizgające się i tan k . Żądfajoie od W aszych  
szew ców , aby na ze lów k i do W aszego  obu­
w ia  używgtili tego m aterjału  jak  rów n ież i 
■obcatóów- gum owych BERSON a wów czas u- 
Irzym acie  W iesze buc-iki zaw sze  w  elegan­
ck ie j form ie.

— • N a  .stole św iątecznym  nie m oże zabrak 
nnć placka lub m azurka. P rak tyczn a  pani 
dom u sporządza sm aczny plaook, babkę lub 
znakom ity tort w ed ług starannie op racow a­
nych i łatw o zrozunnałych  recept Oetkera. 
Piec-zOuStr jast ła tw e i  udn ji s ię znakom icie 
nawet m n iej w praw nym  rękom . D zięk i nie- 
zawndząi ej sóle Dr. O-Jkcra prosz.ku do p ie­
czenia, zaoszczędza siię czas i m a się zado ­
w olen ie z powodu udatogo i taniego p ieczy 
w  a ś w iąti-oniego.

K o * i i 4 i r c 'a  s u 1 a w ^ c ś c l  

e ł e k t  0 ' » v ; - i .

F,k‘ktro\vnia M iejska zawiadaini:. 
ahoaientów prądu i św ialta eiektrycz- 
uego, że w  godzinach w ieczorow ych  
m niej w ięcej m iędzy  22-gą a 23-ch) j 
(t.j.10. a l l  w ieczór), w  jednym  z  ćhd j 
W ie lk iego  Tygodn ia , m ianow ic ie  j 
w poniedziałek najb liższy, Jub w torek J  
lub  też v,r środę przeprow adzona bę- j 
tłzTe kontrola .sprawności e lek tryfika- i 
c ji m iasta, połączona z koniec/nem
przerw aniem  prądu. Pon iew aż prze 
wa w  dop ływ ie  prądu może potrwać 
w  całem  m ieście lub w  poszczególny :h 
dzieln icach w ciągu pó l godziny, na le­
ży zaopatrzyć .się na czas p rzerw y d o ­
pływ u prądu elektrycznego w  i m ego  
rodza ju p rzybory  do ośw ietlenia.

VT.  REWJft
Saia Miejska

ul. Ostrobramska 5

B A L K O N

3 5  g r o s z y
na wszystkie seanse

D Z I Ś ! W ielka premjera I D Z l S  i

Sw. Franciszek z Assyżu
Potężnv fi 1 t *, obra7ujący Ży w ot  i Dzieje .^więteifo.

W  roli świętego: A lb ^ r tO  PfiSCJUaH. Reżyser: Hrabia A l ltOm arO ,
Początek o godz. 3— 5 — 7 —9* ej

UTo REWJA
S a la  MiejskE1

ul. O strobram ska 5

P A R T E R

o d  4 9  q r .
na w szystk ie  seanse

I l l l ł !
T e l .  15 -41

DZ IŚ  podwójny prograrrtl T r a g s d j ^  na R ly le rZC  w atmosf. fin zbytku, podziwiać będziecie wielk. filmie

W  rolacb główn •

D o ro ta  M a c -K a i l  

i W a r n e r  B a x t e rROMANS W ErlARITZ
2) Pierwszy superuzłagirr faą fi C  j j ł  €  ^  Czsrująca, urocza, ponętna R o z s l  BafSOni
produkcji węgierskiej pt, 8 C l ?  mS r k  8 I Ł w  J L  j dziarski humor. T ł b o r  K a lm a y  w roi, gł.
Wspaniałe arcydzieło fi lmowe pulsujące weiwą i tempernm. madziarskim. Węgierska rruzyka. Początek o 2-ej

PAN
T e l .  £ -2 8

K o l o s a l n y  p r o g r a m ! R e w e l a c j a  d l a  w s z y s t k i c h !
O  G igan tyczn y  film  osnuty na auten- 

r  ty czn ych  p rzeżyc iach

S iriech*  p iek le
N o w y  tem at! O ryg ina lna treść!

ł S Y M F 0 N J A
dla miłośników muzyki!

tm 'E R T URA „O B E k O N "
w w yk, najsłyn. ork iestry św iata. 
Ideine nagranie! Brak s łów  podziw u !

3  ̂ Świetna: cudowna K O M E ^ łA

p , Czarownik Slim
W  roli g łó w n e j słynny SSInr 

Olśniewające widoki przyrody vv 
Chinach. Śm »ech! Hum or!

D źw ięk . K in o - Ie a t r

H E L i 0 5
W ileń ska  38, te l. 9-26 

Dźulek. K T o -T e a t r

Hollyw ood
M ic k ie w  22, te l. 15-28

D Z I Ś !  Rewe- .  I  r t y i e r f l  —  S Y M F 0 N J A  S Z E S C iU  M IL J O N Ć W .  ’W *p »n ia ł-
lacy nv program ! U J Ł U  W  ( & i  5 fdm  z udzia łem  ulub, kob iet R ic a r d o  C o r fe z  i b o ­

haterki filmu .K o b ie ta  z boczn e j u licy I r en y  D u n n e . 2 ) „ P O D  S A M O W A R E M "  F ilm  7 . rosy jsk icm i śp iew am i 
1 tańcam i. 3 ) MAKABJADA W  ZAKOPANEM w r o k u  1533.

Balkon 50 gr. Parter od 80 gr.. P oczą tek  seansów  o godz. 2, 4, 6, 8 i 10. >5

Ceny  m ie js c  na wszyntkie seanse: 1 miejsce 49 gr , H miejsce 30 gr. JFfc JTJ |g V
Zycie, miłesć, szcre*cie można zgubi c i znaleźć w rewelacyjnym dram. ^ w
V/ roi, gł.r CUve B r o c k  oraz bohaterka filmu „"Wesoły porucznikft MirlaHl H op k in s .  Film ten odznacza się 

nietylko frapującym scenarjuazem, ale i nowem rewelaeyjnem ujęciem strony dźwiękowo* fotogi aficz nei. 
N.*\D P R O G R A M . D o da tk i  d ź w i ę k o w e .  Początek seansów o godz 4 —  t — 8— 10.15, w aob. ł niedz od 2 ej

^  Dźwięk, Kino-TerTfr

Ś w i a t o w i d
M ickiew icza 9

a rc y d z ie ło  d ź w ię k o w e  p' f i  K L Ą T W A  R*)Dv  M A N D A R Y N 6
Dramat miłości i zemsty W  roi.: urocza Chinka A n n a  M a y  W o n g  i W a r n e r  C l a n d .  f ozatem przepiękny film
polski w -g  H. Sien- l A M I f n  M I S 7 V I C W  roli M a l i c k a ,  A. D y m s z a  i K„ K r u k o w s k i

kiewicza p t. 5 SWrftn S I  Ceny miejsc na wszystkie scansy od 30 gr.

t *  M S I ? JT.CIE ZD O LN O Ś C I  L M Y Ś L O W E  < ■

U D Z I E C I
normalnych i spóźnionych w rozwoju 

ulepsza i udoskonala
£  profesor mnemoniki D. F A  J N  S Z  T  E J N 

Wilno. Sierakowskiego 6 m. 4.

Dzięki mej metodzie mnemoniki, opartej na 
prawach psychologii, fizjologji, logiki i p e ­
dagogiki, polepsza aię pamlęC, usuwa n ę  TOZ 
targnienle i lenistwo, wzmacnia się wola, 
zw.ęJcsza się zamiłowanie do pracy i rozwija
się In t e l i g e n c ja  u dzieci w  wieku od 8 lat 
wzwyż. Dzieciom zamiejscowym wykładam za 
pośrednictwem rodziców i w ychowawców  

w drodze koreapondencji.

—  Poroapekty bezpłatnie —

Informacje osobiste 3 —  6 po pot. codziennie,

Profeaor mnemoniki D. F A J N S Z T E J N  
Wilno, ul. Sierakowskiego 6 m. 4.

U W A G A !

D  0  2 5  /o Z A O S Z C Z Ę D Z I  S O B I E  K A Ż D Y
rob iąc  sw o je  zakupy św ią teczn e  w najtańszem  źród le  hurtowem  

Jik v "Sl" W J ,n 0 * K o ń s k a  8 (ró g  H etm ań sk ie j), t e l .  13-07
9 3 %  3 ^  (D o ja zd  autobus Nr. 1 do  u licy  H etm ań sk ie j),.

Na sk ładzie  w ie lk f w ybór kawy, herbaty, kakao, ś liw , kom potu , rodzynek , 

o rzech ów  w łosk ich  i e iem sk ieh  m igd a łów , w a o ilji, ga łek  m uszkatowych. 
»z «fran u  oraz w ie lk i wybór konserw , c zek o lad y , cuk ierków  i t. d

po ce n a c h  w y j ą t k o w o  t a n ich .  — — — K or z ys ta j c i e  z o k a z j i  I

|K A  ŚW IĘT A  W IELKANO CNE
T: A  B MS Jf " ■  i wszrllcie W Ę D L I N Y  z własnej pracowni ||
B  g k y  I g Ł  I  poleca Sklep W ędlin M

| B I  W  L. KNAPIK. Wllertka 27 j
^  Towar pierwszorzędny, sklep obficie zaopatrzony, ceny przystępne. ^
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O g ł o s z e n i a .
M a g i s t r a t  m. W i l n a  o g ł a s z a  przetarg 

na wydzierżawienie w s e z o n i e  le tn im  
1933 r.: a) kaw iarni-restauracji w o g r o ­
dz ie  p o - B e r n a r d y ń s k i m ,  b) pawBOnił w C:e- 
I ę tn ik u  d o  s p r z e d a ż y  kef i ru ,  m le k a ,  l o d ó w  
i i n n y c h  c h ł o d z ą c y c h  n a p o j ó w  o raz  c) mie jsc  
d o  u s t a w i e n i a  wag doktorskich n a  n a s i ę  
p i u ą c y c h  s k w e r a c h  mie jsk ic h :  

n a  p l a c u  im. O r z e s z k o w e j ,
„ „ K a t e d r a l n y m ,

Ł u k i s k i m .
„ „ R a t u s z o w y m ,

w o g r o d z i e  p o - B e r n a r d y ń s k i m ,
„ * Ci e l ę tn iku ,
„ „ p o - F r a n c i s z k a ń s k i m

N a  k a ż d y  : w yż e j  w y m i e n i o n y c h  p o d  
a, b  i c p r z e t a r g ó w  n a l e ż y  z ło ż y ć  o s o b n ą  
of e r tę ,  z p o d a n i e m  w y s o k o ś c i  z a o f e r o w a n e j  
t e n u t y  d z ie rż a w n e j .

P r z y j m o w a n i e  of er t  o r az  u d z ie la n ie  in- 
fo r m a c y j  u s k u t e c z n i a  się w  W y d z i a l e  Z d r o ­
w i a  i O p i e k i  S p o ł e c z n e j  M a g i s t r a t u  m. Vtil- 
n a  (ul.  D u m :ni!cnńska 2, ofir.yna, po k ó j  2) 
d o  go d z .  9 - ej d n ia  12 k w i e t n i a  1933 roku .  
W  t y m ż e  dniu  o go dz .  IO-ej o d b ę d z i e  s . ę  i 
o t w a r c i e  of er t  i u s t n y  p r z e t a r g  na  w y d z i e r ­
ż a w i e n i e  k a w i a r n i - r e s t a u r a c j i ,  o godz .  10.30 
p a w i l o n u  w C ie l ę t n i k u  i o g o d z  1 1 m ie js c  
p o d  wag i  d o k t o r s k i e .

S t a j ą c y  d o  p r z e t a - g u  p o w in n i  z łoż yć  
k a u c j ę  w w y s o k o ś c i  300 zł. n a  w y d z i e r ż a ­
w i e n i e  k a w i a r n i - r e s t a u r a c j i  i p o  50 zł na  
w y d z i e r ż a w i e n i  p a w i l o n u  i m i e j s c  p o d  w a ­
gi d o k to r s k ie .

W a  runki  p r z e t a r g u  s ą  do  p r z e j r z e n i a  
w W y d z i a l e  Z d r o w i a  i O p i e k i  S o o łe c z n e j .

Magistrat m. Wilna.

Ogłoszenie.
D o  Rejestru  H audlunCgo D zla t Spółdzieln i Sądu O krę­
gow ego  w  W ilu ie  w  dniu 4. II. 1933 r. pod . N r. 540 

w c iągn ię to  następu jący w p is  ooou tkow y:

R. H. Sp. 540. VII. Firm a: .ySpółdziiilnia Inwali­
dów Skrzynkarzy w  iWiidnie z odpowiedz.,olnością u 
działa mi“t

S ied ziba  -spółdzielni została przen iesiona na ul. 
W ileńską 26 w W iln ie .

Do Iteje-sliu Spółdzielni Sądu Okręgowego w W iln ie  
w dniu 28, XIf. 1932 r. pod N r. 888 wciągnięto na­

stępujący wpis pierwotny:
B. 11. So. 888. 1 F-inina. „Spoid/Ji-lnki Rzeżn ikuw  

Żydów  Handlu B ydłem  z ograniczoną odpow iedzią I- 
nośoią «  W iin r i ''.  S iedzina w W iln ie , ul. II Jatko.ya 
Nr 4. O dpow iedzia lność członków  za z o b o w ią z a n i 
.spółdzielni dw ukrotna w stosunku do zadek la row a­
nych udzia łów . Calom sipóteLziehii jest podn iesien ie 
stanu m aterja lu ego  ii kulturalnego człon ków  ii m a za 
p rzed m io t utknp 4 iiprziidaż bydła w stanie żyw ym  
i bitym - Udzia ł wynosi 300 .złotych płatnych jedn ora ­
zow o  p rzy  przystąpien iu. AU członków  zarządu po­
w ołano zam. w 'W iln ie : Sznuiela Szapiro -— p rzy  ul. 
U p ó w c e  38, M urdocha Draz-nina prz.y ml. Jazuiickicj ti, 
K ljosza MTnakidra przy ul. N ow ogród zk ie j 53, Burko 
W & kslera p rzy  ul. •Piw*noj G ietótim a Alnuiiuą p r z y  

ul. Gęsiej 4. aj Czas trw an ia spółdzieln i —• nioogran - 
czony. b) P ism o przpzuiuozruie Jo .;■;!■ .-zuń re i?,.(,■•»- 
wycli. „lóu/jcr W iie ićk J '',  ,;C.ajl", .,’f’ g** ..R ad jo " i 
„D w cn t K u r j s i 'ń )  Bok obrachunkow y — • ka.teiula- 
rzow y . tl) G żłon kow  zarządu 5, w szelk ie  zobow iązań .a  
um ow y .i dokum enty wonny być  podpisyw ane pr:o i  
dwóch {■ziomków zarządu, korespond ncję ,i pokwJb!- 
w aiłia  podp isu je  jeden  członek zarządu, g) sposób 
likw idac ji ozaiahza W a ln e  Zgrom adzenie

!

Nie cierpia łbym doiąd
od O O C I s k t  W  wcale, 

Gdybym  t y l k o  „  L E B E W  0  H L“  
u ż y w a ł  s t e  l e .

Ż ą d a ć  w e  wszy stkich ap tekach  i składach apteczn.

w y r a ź n i e

L E B E  W G  i i  L
W yró b  kra jow y.

O STR ZE ŻE N IE . P rzy  kupnie akcen­
tować i w yraźn ie żądać ty lko  orygi 
nalnych pros.zk” " ’ z „K ogu tk iem ", 
Gąseckiego, znanych od lat trzydzm - 
slu i wystrzegać nr. naśladownictw  
uporczyw ie polecanych  w podobnem  

do naszego opakowaniu.

MECHANICZNE WARSZTATY STOLARSKIE

K. G 8 E S A J T I S
W i l n o .  u l. N o w o g ró d zk a  18.

Przyjm u ją  zam ów ien ia  na rob . s to la rsk ie  budów , 
ok ien , drzvvi futrynownn oraz w sze lk ie  inne 
roboty  W arsz ta t pos iada w łasną suszarnię 
drzew a. F irm a istn. « d  19 !P- r C en y  nain iższe.

| PolsStl Snlea Materjał. Piśmiennych |

.E L E O N O R A "  Sw. Jańsk! 1 j
wszelkie papiery, iriaterjały biurowe, malarskie, | 

kreślarskie, biletv wizytowe i t. p,
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

P R Z Y P O M N I E N I E
7  FA R B IA R N I, P R A LN I —  H
ó ®  CHEM ICZNEJ I G R E M P LA R N I

1- „EXPR F .SS “ ig
H *”  '  ‘W ie lka 31 U ó g  Szklanej) z

SEZON WIOSENNY
S it; R O iZ P O C / Ą Ł t  — C E N Y  Z N IŻ O N E !

P roszę  się przekonać!
Prasowanie ubrań i grcntplowanie maierja- 

łów na poczekaniu.

<cK5aaiiaBacciBiB̂ (aHm)SJ»gttMaiaaswpaflacBgi«saaBgB3«̂

N O W Y  SKLF . ! N O W E  CENY!

N O W O O TW O R ZC N Y  PO LSK I SKLEP GALANTERYJNY

„ Ź R Ó D Ł O  N O W O Ś C I ”
WILNO, WIELKA 15

p o leca  w s ze lk ie  n ow ośc i aez*>nu ga lan terji dam skiej i m ęsk ie

po ce n a th  n a jn i ż s z y ! * .

Tanie i oiękne p S ;, krepony, 
^ i e  s z t u c z n e

żorżetty, meteory, jedwabie surowe i markizę ty 
—  to najpraktyczniejsze i najmilej widziane po ­
darunki świąteczne najwygodnie*, które nabyć
można w  Wijnie t>lko w  S k le p ie  B la w a tn y m  *

„TKAN INY TANIE < i

S. CISZEWSKIEGO, WUno, Wileńsko 31

Wyjątkowa okazja przed świętami!
W Y P R Z E D A Ż  L IK W ID A C Y J N A

PŁYT gramofonowych j GRAMOFONÓW
z a  b e z c e n

„ S T A R T ”
Wilno, Królewska 1 |

D O K T O R
Janina

P10TB6VIU-ifiBCniEK0WR
Ordynator Szpital. S .w i  CZ
sboroby skórne, wenery­

czne i moczopłciowe  
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

W i le ń s k a  34, II piętro
Przyjmuje od 5— 7 wiecz..

S Z U K A S Z
gdzie  obecni-1 się znajJu- 
je  sklep fa rb  i  artyku łów  

ciek tri) technicznych

H .  S Z U K  s f c f - k a
to zapam ięta j n ow y  

adrre:

N S e m l s j c k a  3
gd z ie  na nadchodząc- 

■święta je*L do nabycia 
po najtańszych cenach 

najlepsza

yt,p"3Wft (P P0(lł(jg
rozniaiile artyku ły  gospo­
darstw a dom ow ego oraz 
gw arartlcw ane ża rów k i e- 
b 'klryczn[& ' i  żyrandole, 
każdy kupu jący o trzym u ­

je  prcniję, 
Z ą p am ię la jc ic  nowy 

adres: 
N ie m ie ck a  3

P h z t s S t  a l e
tańsze ubrania, Dłaszcze 
i d robiazgi po  zupełnie 
niskich cenach wyrzeda je 

L O M B A R D  
w  liksyidacji. B iskupia t.

S a m o c ^ i i i y
i kasę pancerną sprzedaje 
n a jtan ie j L  O M B A R I ) 
w  likw idacji. Biskujua 4.

Sf l a i p f i
Choroby efrćrnn, 

weneryi-saa 
i Biricnopielowe,

ulF a Mkkiewiczsa 4. 
t e ł e ń  n  1 0 - 9 f ,  

od jfodz. 9— 32 t 4 —8.

A k u s z e r k a

H .  B r a z i n a
p rzy jm u je  b ez p rzerw ł
p rs rw p w w at fz l ła  sS^ 

Zwierzyniec, Tom. .Z*n 
lewo Gedemi inowf ką

ul.  G r o d r k a  2 7 ,
W . Z . Nr. 3093

PRECZ l  liSZYH WR0GAMI1
K a ra iu rh y , prunaki i t. p. robartwa —■
to  s z e r z y c ie le  z a r a z y  i r ó ż n y c h  c h o r ó b  z a ­
k a ź n y c h .  Należy je doszczętnie wytępić
ty lko przy  p o m o c y  n e z a w o d n e g o  i r a d y ­

k a l n e g o  ś r o a k a ,  jak>m ;est

f  l  u  n  i  m
Ż ą d a ć  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i zkl.  ap t .

i s t n i t  i Wanny „ A G R E S T A “ i
MOSTOWA 13 [

w t y g o d n i u  p r z e d ś w i ą t e c z n y m  C z y n n e  o d  d n i a  d z i s i e j s z e g o  j
codziennie bez przerwy.

Drl rpsu  1843 is tn ie je

W ilenkin
Ul. TATARSKA 29

Mebl e
jądftlse, pyplala* 1 ga- 

btiistowd, tretonpw, 
w  IĘ, szały, iótka it.d 
W irkw Sntne, M ocna.

N I E D R O G O
n is^GKii waroukiEb

! W A RATY.
^ ACESZtr SIOWOŚCI.

«J?.4

R O L N I K
poszukuje pracy. A b so l ­
went niższej szkoły rol­
niczej, lat 25, z praktyką 
na własnej małorolnej go­
spodarce poszukuje pracy 
od zaraz w  jakimkolwiek 
majątku. Zgodzi się za 
życie i najskromniejsze 
wynagrodzenie. Oferty 
nadsyłać: Kaz.irnieiz Du- 
dojć, Borcie, poczta Grau- 
żykizki, po w. oazniiański

w a d z i ła
na ul. Orzeszkowej 3— 12 

(róg Mickiewicza)  
łasnże g&bfnet 
wy, u«uwa znuarazczki. 
dlawki, kuiza;k; i vrti£*y
W . Z. P. 46.'

Akuszerka

prTyjmiije od 9 do 7 wiccz. 
u b cej Kasztanowa 7, m. 5.

W. Z. P. Nr. 69

P O K O JU  poszukuje żon.n 
urzędnika z 6oio ld .

dzieckiem. Pożądane 
śródmieście, wygody. W a ­

runki do redakcii dla 
M. G.

Pianino do sprzedania
ul. Jagiellońska 9— 12 
(wejście z ogródka)

LETNISKA
3— 4 pokojowe w sosno­
wym lenie przy szosie 
Wilno — Niemenczyn, maj. 
„Mesy na”, pół godz iny 

od centrum miasta

U w a d ze  »P- W o jsk o w .I
T/N IO

D? wynajęcia nxieiszkan;e 
5, względnie 4 pokoje, 
s-uche* słoneczne, świeżo 
gruntowmir odremontowa 
ne z balkonem, ogródek,

Artyleryjska 8 m. ?
(hlfiślko kosza?-) dozorca 

pokaże.

B IURO  PRÓŚB  
JOZEFA R A W IC K IE G O  

Ludwasarska 5. 
Redaguje wszięlkie ui.snn 
procesowe, i odwołaaia w  
fifprawach podatkowych 
oraz korespondencję han  
dlową rachunkową po  

-cenach najniżezych.

Maszytrstke
poszukuje posady
jak również może być an­
gażowana do biura na ter­
minową pracę, również  
wykonuję różne prace w 
domu po b. niskich cenach 
Łaskawe oferty do Adro* 
„Kurjera Wileńsk.** pod  

„Maszynistka** j

W ydawnictwo ^Knrjer W ileński" S-ka z ogr. odp. Drukarnia „Z N IC Z " WiJno, Biskupia 4,  tel. 3-40 Redaktor odpowiedzialny Witold KiszFis.


